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Utworzenie w Belgradzie gabinetu koalicyj­
nego pod przewodnictwem N o v a k o v i c z a ,  
z Ż i v k o w i c z e m  jako ministrem wojny, 
zrozumiano w Aastryi jako zwycięstwo partyi 
w o j e n n e j .  Chwilowe więc polepszenie się sy­
tuacji. notowane onegdaj w Wiedniu z wielką 
skwapliwością, ustąpiło miejsca pesymizmowi 
spotęgowanemu przez ostry ton polemiczny prasy 
angielskiej i rosyjskiej.

Usposobienie prasy zachodnio-europejskiej 
zmienia się z tałs błyskawiczną, kalejdoskopową 
szybkością, że zaiste trudno uważać ją  za do­
kładnie funkcjonujący barometr istotnego stanu 
rzeczy. Wysilanie się na odczytanie na nim po­
koju, lub wojny, jest więc usiłowaniem zarówno 
1 wudzającem, jak w znacznej czyści bezcelowom. 
Obnosi się wrażenie, że podstawa argumentacji 
tej prasy leży poza istotnemi stosunkami na 
Baikanie i zależy od zupełnie... j e d n o s t r o n- 
n y  c b i c h w i o w y c h  stosunków dziennika 
z tą lub ową ambasadą zagraniczną. Zwłaszcza 
prasa trancuska i angielska daje obraz iluktuacyj" 
wprost zdumiewających szybkością i niestałością 
lotnej opinii.

Dziem iki londyńskie, które wczoraj jeszcze 
wystraszyły Europę przedstawieniem grozy po­
łożenia, kryjącego niebezj leczeństwo w o j n y  
p o w s z e c h n e j ,  dzisiaj już uderzają w ton 
minorowy i starają się na opinię publiczną od­
działać uspokajająco. Że oprócz wpływów innych, 
ważnym czynnikiem w tej opinii prasy, jest 
także... giełda, nie należy o tern ani na chwilę 
napominać.

Nie ulega wątpliwości, że kwestya wojny i 
> ikjju  rozstrzyga się obecnie w Petersburgu, 
to  daje nadzieję utrzymania pokoju. Pomimo 
bowiem wszelkicn pogróżek i otuchy, dawanej 
stan. Ląd Serbii, wojua kryłaby obecnie dla Ro­
s j i  bardzo poważne niebezpieczeństwo. Ani sto­
sunki wewnętrzne, ani stan armii, ani stan fi­
nansowy, nie mogą wzmacniać wojennych szans 
Rosyi. Nie podobna też przypuścić, aby przy­
pomnienie ze strony Niemiec warunków przy 
nuerza zaczepno-odpornego z Austryą, mogło mi­
nąć bez wywarcia poważnego wpływu na sfery 
o j p!»matyczne w Petersburgu.

Pomimo buńczucznego tonu „Now. Wremia", 
pi „opowiadającej Austryi i Niemcom ‘ fatalne na- 
stępst- .'a wojny r Rosyą —  objawia dyploma­
c ja  rosyjska niemoc i zależność od wielkich 
mocarstw przy każdej niemal sposobności. Przy­
jęcie Ferdynanda bułgarskiego w Petersburgu, 
jest jednym z tej niemocy objawów. Rosya zde- 
cy łowana była przyjąć go. jako „cara Bułga- 
ryi" i poleciła nawet akademii umiejętności 
uzasadnić ten tytuł historycznie, —  gdy oto lia- 
i°.‘le, zanim Ferdynand z dworca kolejowego za­
jechał do Pałacu zimowego, zmuszona była dy­
plom acja rosyjska zmienić swój zamiar. Ferdy­
nand tylko na etykiecie dworskiej, otrzymał 
jtyt«ł króla, ale do stosunków międzynarodowych 
Roryi sięgnąć nie pozwolono . Ferdynand po­
został nadal królem w swoim kraju, nie został 

■oli królem uznany przez Rosyę, jako mocar­
stwo europejskie.

« ie  należy więc tracić nadziei, że i obecnie, 
Sdy rozstrzygać się ma kwestya konflagracyi 
-uropejski jj, Rosya „da się przekonać11, iż roz- 
ioezynanie przez nią wojny z Austryą i z Niem­
cami, byłoby nic mniejszą lekkomyślnością od 
f W y  . serbsko-austiyackiej. Znaczące są pod 

względem zamieszczone tutaj głosy prasy 
francuskiej, nawołujące Rosyę, aby wspólnie 
* lunerni mocarstwami przystąpiła do interwen­
c j i  w  rferbii i skłoniła ją  do przyjęcia warun- 
KOw Austryi.

O tego, Ci1 wytworzy się solidarna inter- 
wei ,eya traktatowych mocarstw europejskich,
< pierając t się na tera, że Austryą obowiązuje 
l U ^ . ^ k o n c e s y i i -  ekonomicznych na rzecz

, V. ?  *? ! odrzuca terytoryalnej natury wa- 
Serb»- -  z a l e ż e ć  b ę d i  l o s y  w o j ­

ny  i p o k o j u .  O tem bowiem, any Austro- 
W ęgry zgodzić się mogły na powiększenie te- 
rytoryum serbskiego swoim kosztem, —  mowy 
być nic może i tego żadne państwo od nieb 
żądać nie ma prawa. Natomiast na koneesye na­
tury ekonomicznej, objęte przyszłym tiaktatem 
handlowym z Serbią, Austryą zgodzić się mo­
że bez ujmy dla swego mocarstwowego Stano 
wiska

jeże li mocarstwa traktatowe, przez podjęcie 
wspólnej interwencyi, zmuszą Serbię do zado 
wolenia się tą koncesją, —  pokój będzie u- 
trzymany. Oczywiście inteiwencya ta wtedy 
tylko nędzie skuteczną, j e ż e l i  d o  n i e j  p r z y ­
ł ą c z y  s i ę  R o s y a .  j e j  decyzja  zaważy na 
szalach wojny i pokoju.

(Tel .  No w.  R e f o r m y . )
Pośredniczące stanowisko Francy!.

P a r y ż  25 lutego.
Uważają tutaj za możliwe, że R o s y a  przy­

łączy się jeszcze do zbiorow ego kroku mocarstw 
w Relgraazie tem bardziej, że, jak wyiaźnie 
podniesiono, Rosya oficyalnie nigdy n ie  p r z y- 
r z e k  a la  popierać terytoryalnych żądań Ser­
bii. Przypuszczają, że bar. A c r e n t h a l  wy­
najdzie jakąś formę, aby mocarstwa poinformo 
wać o swoich lnteneyach. Nie musi to nastąpić 
w formie noty okrężnej, lecz wystarczy, jeże1 
rząd austro-węgierski zawiadomi poufnie mo­
carstwa, jakie koneesye e k u n o m 1 c z n e  ze­
chce poczynić na rzecz Serbii, na wypadek 
zmiany, jej dotychczas nieprzyjaznego wubec 
monarchii stanowiska, W t e d y  s t w o r z o n o -  
b y  p o d s t a w ę  d o  d a l s z y c h  r o k o w a ń .

Sądzą tutaj, że powołanie hr. F  o r g  a c h a do 
Wiednia stoi w związku z takim zamiarem rzą­
du austryackiego.

Hr. Forgach chce bar. Aerenthala poinfor­
mować osobiście o stosunkach, panujących w 
Serbii, aby następnie rząd austro-węgierski 
mógł ściśle określF swoje zamiary. Przypusz­
czają, że rząd autro-węgierski domagać się bę­
dzie od rządu serbskiego uwolnienia 120U0 po­
wołanych rezerwistów, i zrzeczenia się rewin 
dykacyj terytoryalnych. Wtedy Austra gotowa 
będzie do przyznania Serbii rozmaitych ulg cło- 
w ych, do czego istnieje sposobność, ponieważ 
w dniu 30 marca br. kończy się prowizoryum 
traktatu handlowego austro-serbskiego. Rząd 
austryacki, jak przypuszczają, przyzna 
Serbii prawo przewożenia jej towarów 
terytoryum austryackie w zamkniętych 
nach.

Rządowe sfery irancuskie starają się też 
wywrzeć silny nacisk na gabinet petersburski, 
dla p r z y ł ą c z e n i a  s i ę d o a k c y i  p o k o ­
j u  w e j mocarstw w B elgradzie.

„Temps“ w artykule, widocznie inspirowa­
nym przez m in isterstw o spraw zagranicznych, 
wyraża nadzieję, ż e  R o s y a  n i e  o d ł ą c z y  
s i ę  o d  s o j u s z n i k a ,  tak samo jak Francja  
nie chciałaby iść bez sojusznika (Rosyi). Trze­
ba zwrócić się do rząau rosyjskiego z następu- 
jącemi pytaniami:

Jaką jest obecnie polityka R os ji na wscho­
dzie? Jak daleko Rosya zobowiązała się wobec 
Serbii? C z y  R o s y a  z a m y ś l a  p o p i e r a ć  
ż ą d a n i a  t e r y t o r y a 1 u e S e r b i i ? "

„Temps11 wywodzi dalej, że Austryą musi u- 
ważać żądanie SerWi o powiększenie jej tery- 
toryum kosztem monarchii, z a  p r o w o k a c j ę  
Nawet „Tim es11 i „Daily Graphie“ oświadczają, 
że te żądania Serbii są ao spełnienia n i e m o ż 
liwe. Z  tego powodu istnieje wszelka nauzieja, 
że połączonym usiłowaniom mocarstw u d a  s ię  
n a k ł o r ; ć S e r b i ę  d o  z r z e c z e n i a  s i ę  
t y c h  p r e t e n s j i  i do  p o d j ę c i a  r o k o ­
w a ń  z A n s t r o  - W ę g r a m i  d l a  p r z y w r ó -  
c e u i a  s p o k o j u  n a  p ó ł w y s p i e  b a ł k a ń ­
s k i m.

W  każdym razie trzeba ńeroii s t a n o w c z o  
o ś w i a d c z y ć ,  że musi się wyrzec wszelkich 
nadziei i złudzeń, jakoby mogła, bądź to kosz-

25 lutego.

falcże
przez

wago-

tera Austryi, bądź też kosztem Turcji, ó l r z y -  
m a ć p o w i ę k s z e i i i e j s w e g o t e r y t o r y u m .

..Pogróżki Rosyi.
P e t e r s b u r g ,  25 lutego.

„Agencya pet.' tel. przyniosła wczoraj z 
B e r l i n a  następująca wiadomość:

W  tamtejszem ministerstwie spraw zagrani­
cznych oświadczono, i ż  m e  p r z y p u s z c z a ­
j ą ,  a b y  R o s y a  w y w o ł a ł a  k o n f l i k t ;  
wtedy bowiem musiałaby walczyć nie z jednem. 
lecz z dwoma moc-aistwami.

„Now. Wrem.“ dopatruje się w tem oświad­
czeniu Br° 2by N i e m i e c  p r z e c i w  R o s y i  
i występuje w  b a r d z o  n a m i ę t n y m  a r t y ­
k u l e  przeciw rządowi niemieckiemu i Austryi.

Izwolski I Aerenthal.
L o n d y n ,  25 lutego.

„Daily Mail" sądzi, że przy pomocy usiłowań 
mocarstw u d a  s i ę  j e s z c z e  p o k ó j  u t r z y ­
mać .  W  każdym razie Rosya dałaby chętnie 
faktyczne dowody swego zamiłowania do po­
koju, gdyby jej usiłowania nie cierpiały przez 
to, ż e  m i ę d z y  I z w n l s k i m  a A e r e n t h a -  
l e m  p a n u j e  t a k a  a n t y p a t y a .

Włochy I Austryą.
B e r l i n ,

Ambasador austro-węgierski S z e g y e n y i -  
M a r i c h ,  u któregb zjawił się wczoraj amba- 
basador włoski, z powodu krążących, niepoko­
jących pogłosek o'„ultim atum " aastryackiem, 
oświadczył, ż o  r z ą d  a u s t r o - w ę g i e r s k i  
ma  z a m i a r y  p o k o j o w e .

Wojenne usposobienie w Serbii.
B e l g r a d ,  25 lutego. 

Powołanie gabinetu N o y a k o w i o z a  w ywo­
łało tn n o w e  n a d z i e j e .  Dzienniki komentują 
go jako o d p o w i e d ź  S e r b i i  na ataki prasy 
austro-węgierskiej. Dzienniki przytaczają mowę 
Novakowicza, wygłoszoną w swoim czasie w skup 
czynie. Noyakowicz oświadczył wówczas, że ofia­
rowane przez Austryę kompensaty e k o n o m  i- 
c z n e  dla Serbii są dla narodu serbskiego 
obrazą i muszą być o d r z u c o n e .

Tasiezowi z wielkim trudem udało się pozy­
skać klub staroradykaiay do wstąpienia do ga­
binetu koalicyjnego. D.dało mu się to d-ipiero 
po mewie, w której •*riw’:edział. „Tylko krótki 
czas dzieli nas od  b a i d z o  p o w a ż n y c h  dni ,  
w których los narodu seibskiego z b r o n i ą  
w r ę k u  może będzie rozstrzygnięty. W  tej 
chwili p o w i n n y  s i ę  p o ł ą c z y ć  w s z y s t ­
k i e  s t r o n n i c t w a .

Dziś mają się tu odbyć l i c z n e  m a n i f e ­
s t a c j e  uliczne na rzecz nowego miulsterstwa. 
W manifestacjach tych ma wziąć udział nie- 
tylko skupczyna, lecz także k o m i t e t  o b r o ­
n y  n a r o d o w e j  i n a s t ę p c a  t r o n u .

Następca ironu oświadczył wczoraj w kasy­
nie oficerskiem, że od rosyjskiego generała Spi- 
rydowieza otrzymał wiadomość, iż wkrótce przy­
będą do Serbii p i e r w s i  o c h o t n i c y  r o s y j ­
s c y  w liczbie t r z y -s t u .

Przygotowania wojenne Austryi.
P r a g a ,  25 lutego.

„Prag. Tgbltt-y, ogłasza rozmowę z b a r d z o  
w y s o k i m  d y g n i t a r z e m  w W i e d n i u  o 
p r z y g o t o w a n i a c h  i z b r o j e n i u  s i ę  
a r m i i  a u s t r y a c K i e j .  Generał ów oświad­
czył, że organizacja armii ausłryackiej stoi 
obecnie na takiej wysokości, jakify nigdy nie 
posiadała; szczególnie co się tyczy a r  ty  1 e r y  i 
w armii austro-węgiersldcj, to stoi ona wyżej, 
niż artylerya wszystkich innych armij europej­
skich nie wyłączając, niemieckiej.

Na zapytanie, czy wgeneralicyi istnieje par- 
tya wojenna, która życzy sobie wojny, odpo­
wiedział ów generał:

Tego stwierdzić nie można; wojnę jakąkol­
wiek należ'1 uważać za nieszczęście.

Następnie zapewnił ów generał, że j e s t  j u ż  
z a m i a n o w a n y  k o m e n d a n t  a r m i i  n a  
w y p a d e k  w o j n y  z S e r b i ą .  Nazwiska jego 
jednak nie wymienił. Zaznaczył tylko, że ko­
mendant ów cieszy się ogromuą popularnością 
w armii

Obecnie odbywają się r e w i z j e  k o r p u s u  
o f i c e r s k i e g o .  W szystkich oficerów, któizy 
niezupełnie nauają się do służby liniowej, u s u ­
w a  » ; ę  z f r o n t u .

W  dalszym ciągu oświadczył ów generał, że 
w najbliższych dniach odbędą się w Pradze i 
innych  ̂ miejscowościach n a r a d y  g e n e r a ­
ł ó w.

Listy śląskie *
Cie3zyn 22 lutego.

(Protosi nauczycblstw j poŁAicgo. —  Walne zgromadze­
nie „Sokola* w Cieszynie. — A gitacja  za „Ślązakiem11. — 

W olka o szkolę polską w Ostrawie polskiej).

Dnia 20 lutego b, r. odbyły się w Cieszynie 
w jbory tizech delegatów konferencyj okręgo­
wych pot iatu cieszyńskiego na konferencję kra­
jową. Jakkolwiek w innych sprawach dokonały 
władze szkolne podziału na konferencję nauczy­
cielstwa z miasta Cieszyna i konterencyę z okrę­
gu z wyłączeniem Cieszyna, to ilekroć chodzi 
o wybór reprezentantów nauczycielstwa, czy to 
do Rady szkolnej okręgowej, czy, iak w tym 
wypadku, na konferencję krajową, zebranie od­
bywa się wspólnie, aby Niemcy i renegaci, two­
rzący wtedy znaczną większość, mogli wybrać 
nmmieckich lub renegackich przedstawicieli na­
uczycielstwa ludowego.

To też nic dziwnego, że nauczyciele Polacy, 
nie mogąc ■ przeprowadzić swoich kandydatów, 
postanowili wnieść protest przeciw tego rodza­
ju traktowaniu sprawy tak ważnej, jak wybór 
przedstawicieli na korfercncyę krajową. Gdy 
jednak protestu tego przewodniczący konferen­
c j i  p. inspektor Dostał, nie uwzględnił, w y ­
s z l i  w s z y s c y  P o l a c y  z s a l i ,  składając 
przedtem następujące oświadczenie:

„Zo względu- na to, żo według § 46 ustawy 
szkolnej państwowej, konferencje krajowe skła­
dają się z delegatów konferencyj okręgowych, 
dalej, że w powiecie szkolnym cieszyńskim ist­
nieją dwie osobne konfereneye okręgowe, a mia­
nowicie konferencja okręgowa nauczycieli szkół
niemieckich miasta Cieszyna i konferencja okrę­
gowa nauczycieli wiejskich polskich i# polsko- 
niemieckich szkół całego powiatu szkolnego cie­
szyńskiego, wreszcie ze względu na to, że przez 
połączenie tych dwóch konferencyj okręgowych 
nauczycieli o różnych językach wykładowych, 
nauczyciele - Polacy, stanowiący większość kon- 
ńrencyi okręgowej szkół wiejskich polskich i 
polsko-niemieckich, s k a z a n i  są. t u t a j  na 
m a j o r y  z a c y ę przez konferencję okręgową 
nauczycieli szkół niemieckich miasta Cieszyna —  
zakładają protest przeciw7 takiemu łączeniu dwóch 
różnojęzycznych konferencyj okręgowych w7 je­
dno, zgromadzenie wyborcze i u c h y l a j ą  s i ę  
o d  g ł o s o w a n i a i!.

Po tem odbyły się wybory, dokonane glosami 
Niemców i renegatów. —  Takie postępowanie 
władzy szkolnej zasługuje n a  jak najsurowsze 
napiętnowanie. Charakter niemiecki nauczyciel­
stwa został w ten sposób nratowany, czy jednak 
jest to spmwiedUiwem? Niechaj czytelnik sam 
odpowńe. W  każdym razie spodziewać się nale­
ży, ze nauczycielstwo polskie na tym proteście 
nie poprzestanie, lecz zażąda zasadniczego roz- 
strzyguięcia choćby nawet w7 Trybunale admi­
nistracyjnym.

Walne zebranie tutejszego „Sokoła" odbyło 
się 21 lutego b."r. w jednej z sal Domu Naro­
dowego. Już to przyznać trzeba, że od czasu 
zlotu okręgowego, urządzonego w dniu 3 czerw­
ca 1907 „Sokół" tutejszy stale się rozwija i z 
roku na rok n ietylko co do liczby członków7, 
lecz i materyalnie coraz hardziej zyskuje na si­

le i poparciu społeczeństwa TV rufcn sprawo­
zdawczym należało do „Sokoła" 162 człoiutuw, 
z których w ostatnim roku przybyło 80, a po­
nieważ ubyło 35, przeto przyrost w jednym ro­
ku wynosił 45 członków, do czego nadto aoli- 
czyć trzeba już 10 świeżo przyjętych w b. r. 
Świadczy to tylko, że idea SGkoia na Śląsku 
zyskuje coruz więcej zwolenników da Bóg, 
dojdziemy niedługo do zorganizowania okręgu 
śląskiego.

Życie sokole w r. 1908 objawiało się nie 
tylko w ćwiczeniach gimnastycznych, wyciecz­
kach letnich do sąsiednich miejscowości z wy­
jątkiem Skoczowa, gazie Niemcy dołożyli wszel* 
lach starań, aby nie dopuścić „wojska polskie­
go0 do zdobycia tej niegdyś polskiej miejsco­
wości, ale nadto urzadzał Sokół bądź z innemi 
towarzystwami, bądź sam, uroczystości patryo- 
tyczne i zgromadzał na' miesięcznych wieczor­
nicach bardzo wiole osób oprócz członków. Na 
zebraniach ty c h  omawi&nu sprawy sokule, w 
szczególności Śląsk obchodzące,

Ów iczeuiami gimnastycznemu kierowało grono 
nauczycielskie, a ogólna liczba ćwiczących wy­
nosi 64 członków. W  obecnym roku powołać, 
ma o d d z i a ł  t n r y s t y c z u y r, a nadto posta­
nowiono jnż zabrać się do przygotowań do ogól­
nego zlotu sokolego w r. 1910. —  Niezmiernie 
ważną sprawą dla Sokoła jest sprawa b u d o ­
w y  w ł a s n e j  S o k u l n i .  W  roku zeszłym 
zebrano na ten cel przeszło 2000 K.. co razem 
z poprzedniemi składkami wynosi około 4000 
K., jednak sprawa la będzie mogła dupiero 
wtedy preybrać realniejsze kształty, gdy fum 
dusz ten oędzie tak wysoki, aby bez zbytnich 
obciążeń można przystąpić do budowy sokolni 
w Cieszynie, jako pierwszej na śląska. Na ra­
zie postanowiono jednak wdrożyć pertraktacje 

„Macierzą* o odstąpienie kawałka miejsca 
pod budowę przyszłego gmachu Sokoł?i. Dotych­
czas wszelkie ćwiczenia i zebrania sokole od­
bywają się w salach Domu narodowego.

Po udzieleniu absolutorynm ustępującemu 
wydz.ałowi, przystąpiono do wyborów, które 
dały następujący rezultat: z a s t ę p c ą  p r e z e ­
s a  został wybrany dr Paweł Mitręga, zaś do 
w y d z i a ł u  wybrani zostali druhowie: Dyrna, 
Marek i Błachut. Do kumisyi rewizyjnej wy­
brano drnhów: Sikorę, Bogusława Pieczkę i Ma­
rusarza. zaś do sądu hunorowego: Gwuździewi- 
cza, Polaczka i Domagalskiego. W  końcu zamia­
nowano c z ł o n k i e m  h o n o r o w y m  „Sokoła* 
druha Adama S i k o r ę  w uznanin jego moral­
nego i materyalnego popiarama, jakiego od sa­
mego początku istnienia Towarzystwa „Sokoła" 
w Cieszynie bez przerwy ndziela.

Jak już doniosłem, pismo reuegacko-liakaty- 
styczne, mieniące się być „posłańcem zgody i 
pokoju" („Friedensbote") p. t. „ŚIąz?>e, dozna­
je bardzo wielkiego poparcia n Wszecbniem- 
ców cieszyńskich, którzy po kilkadziesiąt egzem­
plarzy tego marnego pismidła, piwającego na 
wszystko, co polskie, prenumernją i rozdają po 
gospodach, jako też w7ięcej wpływowym osobom, 
chcąc je oderwać od ogólfin narodowego prądu. 
Pismo, stojące na usługach kliki hakutystyczno- 
renegackiej nie może jednak zatruć jadem pru­
skim naszej ludności, która dzisiaj potraii oce­
nić, dokąd zaprowadziłaby ją  politrka „Ślą­
zaka".

Znana czytelnikom sprawa szkoły polskiej 
„Macierzy" w O s t r a w i e  P o l s k i e j ,  która 
narobiła tyle hałasu w prasie śląskiej i poza 
Śląskiem; a nawet w uczciwych pismach cze­
skich i niemieckich, nie posunęła się ani o krok 
naprzód.

To też powtórne zebranie rodziców w dniu 
21 lutego 1909 r. w Polskiej Ostrawie wyraziło 
p o n o w n i e  p r o t e s t  przeciw gospodarce szkol­
nej gminy polsko-ostrawskiej, zażądało bezzwło­
cznego przejęcia na etat gminni prywatnej 
szkoły polskiej i zagrożenia, że jeśli na naj- 
blizszem posiedzeniu gminnem nie uzyskają 
uwzględnienia powyższych żadań, rozpoczną ro*

Eliza Orzeszkowa

BÓG WIE KTO
(Rok 1863).

(Ciąg dalszy)

»  tiiugierrj cieokięmi ramionami, wzdłuż fi­
gury _ _ 1 je j  i ienkiej opuszczonemi, stała 
C z e to m  zasmucona, zmięszana, a my, oniemiałe
“ rdZ ' hACT 1' załamywałyśmy ręce lubz uesperaeyą nioslj .m y j ( k , L  i . .

W ięc tedy zabreluo! *wwom.
—  Do ilu zabrakło?
__ Wykroiłam siedmdziesiąt ośm... już przy 

końcu Cu.az w ęzsze, węższe paski kroiłam... 
ale, Pan e Boże ratuj „ . więcej nie wyszło. Do 
dwudziestu dwóch zabrakło!

Klęska nie tak ogromna, jak przepowiadała 
Maryika, jednak klęska.

Panie Boże ratuj! bo innego ratunku znikąd 
nie nidać

Chyba do panów pobiedz i prosić, błagać, 
aby co prędzej do miasta posłali, do tego da­
lekiego... Ba! czasu za m ało.. za_ mało... i j ak 
tara jeszcze sprawi się ten posłaniec...

Niech która z nas kam a pojedzie! 
r Łatwo powiedzieć! Każdej coś na przeszko­
dzie stoi i zawsze ten czas, ten czas! Lada 

dzieó przecież wszystkiego od nas zażądać mo­

gą, a tu —  nie gotowe! Stefunia mówi, że od 
męża swego wie, że lada dzień... a kiedy na­
czelnik organizacyi tak mowi...

Bieda! gorzka nawet bieiF! Takiej droono- 
stki nawet nie módz porzadrife zrobić! W styd! 
Wiemy, że winy w tem naszej niema, jednak 
wstydzimy się czegoś.,, może złośliwo żarty mę­
skie z roboty niewieściej przeczuwając.

Kiedy tak biedujemy i środki ratunku wy­
myślamy, żadnego wymyśleć nie mogąc, drzwi 
od pokojów dalszych uchylają się nieco i przez 
wązki otwór nieśmiało zrazu wygląda utrefiona 
ładnie głowa Marylki JaroszyńsKiej, a potem 
wysuwa się ze szczeliny całkowicie, i dziewczy­
na, z tilulernym jakimś ognikiem w  oczach do 
różowego pokoju wchodzi. W  miłości własnej 
trochę zadraśnięta, trochę może za drzwiami pod­
słuchiwała, jak sprawa z barankami się roz­
strzygnie i co Czemisia o niej powie, a teraz 
weszła i zcicha, spokojnie, ale z Eihitcr-
nem w uśmiechu i w  oczach, mówić zaczęła.

—  Proszę pań, przez przedpokój teraz prze­
chodziłam i futro pana Burakiewicza widziałam... 
Takie śliczne baranki! Siwe takie, delikatne, od 
tych delikatniejsze... śliczne!

A.ź polii-zek na dłoń opuściła z podziwu nad 
ślicroemi barankami p. Burakiewicza.

A  my na wieść tę aż zadrżałyśmy od srogiej, 
piekąyej, od zjadliwej pożądliwości —  czy za­
zdrości. Jeżeli jest na świecie oskoma moralna, 
tośmy wteay napewno je j doświadczyły. Ot. 
człowiek szczęśliwy, który takie baranki ma!

— I całe takie futro barankowe m a? —  gło­
sami osłabłemi zapytujemy.

•— Caluteńkie' —- M aryika' odpowiada, a fi­

luterne ogniki w uczac-h aż żarzą się i uśmie­
szki po ustach jej —  aż skaczą.

—  Niech panie pójdą i zobaczą, że nie kła­
mię, —  mówi.

To prawda! Żeby choć zobaczyć! Pójdźmy 
zobaczyć!

Wniosek uczyniony jest przez Wincusię, któ­
ra z wielkiemi nożycami w ręku nad stosem 
pokrojonych kaszmirów stoi, wszystkiemi swe- 
rrf stalowymi szpilkami) broszkami, klamrami 
klamrami błyska i wygląda bardzo energicznie

—  Pójdźmy zobaczyć! pójdźmy!
Nie pr,:ez ‘ aklamację, bo nie jednomyślnie 

wniosek przyjęty został; Kleraunia, Stefania, 
hrabina i jeszcze któraś z miejsca się nie ru­
szyły, ale pięć puszło.

A by do przedpokoju dość, trzeba było przez 
dwa duże i dwa mniejsze pokoje przejść. Szły- 
śmy. Pochód otwierała Wincnsia, nożyce przez 
lwtargnienie wciąż w ręku trzymająca, potem 
dwoma parami Oktunia z Tosia, i ja  z Janką, 
a za nami w arergardzie dybała na długich 
swych nogach Czernisia, czarną, długą kresę 
przesuwając po obrazach i zwierciadłach, n 
ścian zawieszonych.

Z bibą gromadką skupiłyśmy się w przedpo­
koju dokoła wieszadeł, na których, _—  o Buże 
miłosierny! —  futro pana Burakiewicza z ba­
ranków siwych.... takie śliczne...

Ciche wykrzyki i głośne westchnienia. Zeby 
lu którego ze znajomych panów własność była! 
Możebyśmy wyprosiły, wypłakały... na klęczki 
choćby paść... Ale to nieznajomy jegomość, Bóg 
wie kto... skąpiec też pewnie, ani myśleć o pro­
szeniu,,. Myśmy wprawdzie wszystkie a wszyst­

kie swoje suknie i i-ino ubiory jedwabne odda­
ły... ale to co innego... Lolietyśm y! A  panów 
wogóla o cokolwiek prosić, te ptobować kamie­
nie gryźć... zu łaszcza jeszcze takiego... B óg wie 
kogo!

Gdy tak biedujemy i lamentujemy, główka 
Marylki , aroszyuskio’ z za ramion naszych się 
wysuwa... Nie wiedzieć skąd się wzięła, l o  z 
nami tu nie szła i później zapewne cicnutko 
się wsunęła, a teraz aż loczki jej nad czołem 
od energii trzęsą się i reco szeroko rozkładają, 
gdy ogromnie rezolutnie mówi. _

— Jabyin jeduę połę ucięła —  i już.
Skamieniałyśmy, zamarłyśmy z przerażenia,

Którem propozycja ta nas przejęła, ale potem 
wskr/esłyśmy i poczęły zamieniać z sobą słowa 
cichutkie, szybkie spojrzenia porozumiewające, 
palące... A ż pizyszła sekunda, (jeżeli wogóle 
zegar jakikolwiek sekundy wydzwania), w któ 
rei kilku* ust jednogłośnie i z determinacją, 
jak śmierć stanowczą, wyszeptało.

— W incusiu! odkrój połę!
Wezwana, cała w błyskawicach swuich sta­

lowych ozdób i w ognistych wypiekach, które 
na policz! i je j wystąpiły, jak jastrząb jaskółkę, 
jak chart zająca, jak podobno szatan duszę po­
tępioną, futro p. Burakiewicza porwała i już 
jo  na stole przedpokojowym rozłożyła, gdy na­
gle zawahała się...

—  Jakże to? tak z wierzchem, z watą. z pod­
szewką razem ciąć?...

Do Czernickiej się zwróciła.
—  Czeruisiu, poradź! Sama odkrój! T y  to 

porządnie przynajmniej zrobisz!
Sztuka byłaby u cudzego futro poło uciąć ̂ —

porządnie! W ięc tez Czernisia obu rękoma za 
głowę się schwyciła.

— Światy Boże, święty mocny! Jahym miała 
cudze futro... i jeszcze u takiego... Onby mię 
potem, spotkawszy, wy łajał, albo w yb ił.. I  pa­
niom oeż nie radzę. —  Tylko —  że rzeczywi­
ście pofrzebne, nie dla kogoś jednego, ale dla 
szczęśliwości publicznej potrzebne...

Otóż to! Dla szczęśliwością pnHicznei! W  
tem rzecz! I  jej samej, Czernisi, mimo protestu, 
oczy, na futro p. Burakiewicza patrząc, jak' 
czarne żużełki, błyszczą

Stawi jednak opór namiętnościom i z obu 
rękoma, ku głowie podniesionemi po wiele ra­
zy wyszeptnjąe: Święty Boże! Święty mocny! 
A  : ech ninin Anieli Stróżowie strzegą i bro­
nią, — szerekiemi krokami z przedpokoju umy­
ka i przez długi wylot innych pokojów kresą 
długą i czarną ltn pokojowi różowemu szybko 
sunie

A  Wincusia z nożycami nad rozłożonem fu­
trem, jak dziób głodnego ptaka, rozwartemi,
rozpaczliwie woł<».

—  Marvlk< pójdź, odkrój! Wprawniejsza... 
Gdzież Marjlka.. Ehe! Już jej ani śladu w 
pobliżu naszeni nie było. Zemknę^a. Radzić i 
kusić, to radziła i kusiła, ale kiedy do czynu 
przyszło, znikła Tak, jak Czernicka, zlękła się 
zapewne sztukę podobną płatać nieznajomemu 
jegomościowi, brutalowi podobno Bóg wie kom u-

(C. d. n.)
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d z k e  s t r a j k  d z i e c i  s z k o l n y c h ,  aby  w  ten 
•posob zm usić w yższe  w iadae szkolne k ra jow e 
do w k roczen ia  w  te j n ag lące j spraw ie. N ied ługo 
w ięc naatąpi Jhwna, k tóra  za d ecyd u je  stan ow czo 
i  Kulturalnem zachow aniu  sią C zech ów  w zg lą ­
dem P ola k ów . P rzyp u szcza ć  je d n a k  n ależy , że 
p rzecież  Jeszcze w ostatn iej ch w ili zn a jdzib  się 
g arstk a  u czc iw y ch  C zech ów  w śród tam tejszych  
szow in istów , k tórzy  sp raw ę tę, roztrząsan ą dzi 
siuj na ca łym  obszarze ziem  polsk ich , spraw ie­
d liw ie  ocen ią  i  n ie  pozw olą , ab y  sta ła  się hańbą 
d la  narodu  czesk iego .

po procesler
W  szeregu dzienników polskich, które omó­

wiły wynik procesu Janiny B o r o w s k i e j ,  za­
brał głos „Naprzód", który zamieścił artykuł 
wstępny pod tytułem „W  imię prawdy". Cały 
artykuł podpisany przez posła D a s z y ń s k i e ­
g o , został skonfiskowany - -■

„Czas* pisze:
„Socjalistyczne stronnictwo czuło, że w Izbie 

sądowej rozgrywa »ie dla niego rzecz w ażniej­
sza, niż sprawa rrzywdy, wyrządzonej kobiecie. —  
Epizod z panią Borowską musiał zatoczyć sze- 
rokń  kręgi i  ujawnić metodą działania, (rod ki, 
charakter i da na stronnictwa. D la społeczeństwa 
przeto werdykt przysięgłych wzrasta do znaczenia 
werdyktu na całą tą podstawę, z której wyrosła 
zakończona wczoraj sprawŁ o szpiegostwo. S o c ja li­
styczne stronnictwo walczyło też rozpaczliwie o 
tw oje imię, w walce tej jednak poniosło fatalną 
klęskę. Z  tego punktu widzenie, wczorajszy wyrok 
ma znaczenie ezyumka, oczyszczającego atmosfero. 
Sąd potępił to wszystko, co proces ujawnił, jako 
demoralizujące i deprawujące".

„Rury er Lw owski", wskazawszy, 2e p. Hae- 
cker oświadczył publicznie, iż mimo wyroku, 
podtrzymuje zarzuty przeciw p. Borowskiej, tak 
dalej pisze

„Prawda, że partya socvalistyvznu zaangażowała 
z debrą wiarą w tym procesie sporą część swego 
honoru i :w e j wiarygodności 1 że po wyroku kra­
kowskim wychodzi jurydycznie pokonaną. Nie mo­
żemy jednak żadną miarą nawet przypuścić takiej 
potworności aby wybitni członkowie partyl, prze­
konani o nieprawdziwości swych zarzutów, mieli 
sumienie podnosić je  w dalszym ciągu dla takiej 
drugorzę inej już w tym wypadku rzeczy, .ak  obro­
na nieomylności sądu partyjnego. Błąkamy się za­
tem d ile j w labiryncie nieświadomości i nie wie­
my, która strona w tym wypadku śwl idomie czy 
nieświadomie mewi nieprawdą. Kompromisu w tym 
wypadku nem u, bo twi«rdzeuie jedno, wyklucza 
absolutnie twleidzenie drugiu."

„Dziennik polski" w artykule pod tytułem 
„Kto zasądzony"? stwierdza, że „wyrok nie 
mógł być niespodzianką dla tych. którzy bacz­
nie śledzili przebieg rozprawy; wprawdzie po­
dejrzenia co do p. Borowskiej były bardzo sil­
ne, tak iilne, żb i “ *yrok sądowy rozprószyć ich 
nie zdoła, przynajmniej u pewnej części społe­
czeństwa, ale dowodów niezbitych przeciwko niej 
nie dostarczono". „Miejmy nadzieję — pisze 
dalej „Dziennik p o lsk i"— że „wyrok odpowia 
da prawdzie, że Polka nie splamiła się najba 
ńieDniejszym z haniebnych czynów..." Wskaza­
wszy, że wyrok nie dotyka p. Haeckera, jako 
osoby, bo „jesteśmy pewni, że ogłosił on arty­
kuł w przekonaniu, że tego sprawa publiczna 
wymaga", stwierdza dalej „Dziennik polski".

„W yrok  ton potępia system szarpania lndzi, któ­
ry nk -stetj w pewnych pismach stał sią zasadą 
walki i polemiki, który demoralizuje społeczeństw 1 
a  jednostkom wyrządza piczom ule naprawioną 
“fk odę".

W  końcu konstatuje „Dzienuik polski", że
„skazany jest ów ntraszny system rosyjski, któ 

ry właściwie siedział na lawie oskarżonych. IV tym 
kiernoza oddał proces krakowski istotną przysługę 
■prawie ludzkiej, gdyż przed oczyma całej Europy 
odsL-nił haniebne strony czynów niczej Rosyi, na­
piętnował podłość i barbarzyństwo je j rządu".

„Gazeta Narodowa" pisze:
„W ordykt przysięgłych atwierdził tylko, że przy 

slęgli nie nabrali przekonania o wiarygodności ko­
ronnego świadka ] irtyi socjalno-rew olucyjnej, Bai 
ksia. W erdykt nie stwierdził nic więcej. Sotyalnj 
rewolncyoniśei i wszyscy z nimi ściślej lab lu in ie 
związani, którzy przewinęli sią przed sądem lub 
w pismach swoicb »  tej Bprawie głos zabierali, 
sławili, nie wiemy iz c z c n s  czy nieszczerze, Baka ja 
ju i to juko apostoła, ju ż to jako osobę czystą, już 
to jako powagą. Której sią wierzyć musi. Tym cza­
sem jednak cały ogół, prądami rewolncyjnem i nie 
objąty, do i_kiege przekonania przyjść nie mógł i 
dla niego Bakaj pozostał figurą ntoiasną, wcale 
nie ideową, przerzucającą się z łatwością od ści­
gających do ściganych, figurą, której ani wierzyć 
ani ufać nie można. Skoro więc socja ln i rewolą­
cy on iści Innego dowodn szpiegostwa p, Borowskiej 
dać nie mogli, jak tylko twierdzenie tego Rataja, 
twierdzenie słowne, żadnemi innemi dowodami nie 
poparte i skoro żaden z innych świadków nic kon­
kretnego nie zeznał, werdykt przysięgłych nie mógł 
sap iś ć  inny, aniżeli zanadł wczoraj. Am też z tego 
werdyktu żadnych innych wniosków ciągnąć nie 
można.

Dalej podnosi ,.Gaz Nar.", że w procesie po­
zostawało mnóstwo rz°czy niedomówionycb. nie­
wyjaśnionych; miało się wrażenie, że „socyalni 
rewolncyoniśei mówią tylko to i tak, co i jak 
chcą rozgłosić światu, bo im to potrzebne". W y­
raziwszy przypuszczanie, że chcieli oni dać od­
straszający przykład, wskazuje „Gaz. N ar" na 
inne postępowanie wobec p Borowskiej a inne 
wobec p. Brzozowskiego

,B o przecie4. —  piszą —* z  p. Brzozowskim, któ­
ry w ten sam sposób i o to samo był przez nich 
oskarżony, postąpili zupełnie inaczej. Sądzili go ra­
mi między »»hą na roipra—ie tajnej, a JBakajawi, 
który na tej ich rozprawie nie dal żadnego innego 
dowodn stpiegostwa Brzozowskiego, jak tylko w ła ­
sne twierdzenie, nie dali zupełnej wiary, chociaż 
tą wiarę dr* *11 na rcaprawl* jawnej B on m stle i 
i taką wiarą chcieli wmówić w społeczeństwo, spra­
wę Brzoz"wskiego odroczyli ao stwierdzenia w ia­
rygodności zeznań B&kaja Mlmowoli więc nasnwa 
■ią przypuszczenie, ie  Borowska jest im jnż nie­
potrzebna. co do Brzozowskiego zsś mają jeszcze 
swoje nadzieje".

W aońcu „Gaz.Nar." sądzi, żesocydnym -rewo- 
lucyomstom chodziło o to, aby „dać sposobność 
ja s  nego wypowiedzenia się przed światem Ba- 
kajowi i Bure" wowi o rewelacjach u rosyjskich 
hazamat policyjnych Jeżeli tak: oyło, lo celo; 
•«wego uap.ęli .

Lwowski „ G ł o s "  socjalistyczny wskazawszy 
na sprzeczność, jaka rzekomo istnięie między 
„werdyktem krakowskich p rz y s z ły c h  z wer­

dyktem, który wydała w tej spiawie opinia 
publiczna", tłómaczy sprzeczność tę sposobem, 
w jaki dochodzi w państwie do skutku lista 
przysięgłych. „Podczas gdy n. p. w Szwajcaryi 
noże być sędzią przysięgłym każdy obywatel, 

stóry ukończył 20 rok życia, jest u nas go­
dność sędziego przysięgłego przywilejem klas 
posiadających. Specjalnie u nas w G alicji jest 
lisia przysięgłych zestawioną w niezwykle ten­
dencyjny sposob, W  Krakowie pełm n. p. fun- 
keye sędziów przysięgłych nieliczne grono osób. 
Rzadko kiedy zabłąk i się na listę nazwisko 
jakiegoś postępowca, a nigdy już socyalisty.

„Mając to wszystko na uwadze, nie należy u- 
ważać zasądzenia tow. Haeckera za niespodzian­
kę. Przysięgli krakowscy byli tyiko ludźmi. 
Nie mogli wyjść ze swego klasowego stanowi­
ska'*.

Czwartek, 25 Lutego 1909

Biblioteka Jdjlelloiiska.
Z d yrek cji Biblioteki Jagiellońskiej otrzym uje­

my następujące sprawozdanie za r. 19 08 :
P rzy końcu rcKu 1908 1 na sumyra początku 

1909  poniosła Biblioteka Jagiellońska dwie ciężkie 
straty. Dnia 30 września zmarł długoletni je j kie­
rownik i. p. Karol Estreicher, który nawet na eme­
ryturze będąc, nie rozstawał się z Biblioteką, lecz 
pracował dalej nad swoją bibliografią i udzielał 
zawsze chętnie cennych inform acyj ze swego bo­
gatego materyałn rękopiśmiennego. W  kilka mie­
sięcy później śmierć oderwata od pracy jednego 
z najstarszych urzędników bibliotecznych, wielce 
zasłużonego w literaturze naszej ś. p dr AJ&ma 
Belcikuwskiego,

Sprawozdanie za ubiegły rok wykazuje p r z y ­
r o s t  w Bibliotece Jagiellońskiej o 6 6 l 2  tomów, 
tak, że obecny je j stan wynosi 396.518 tomów, 
nie licząc osobnych działów, jak rękupisy, inkuna­
buły. mapy itd, W śród nowych nabytków należy 
do najcenniejszych obfity zbiór wydawnictw papy- 
rusów, powiększony znacznie biblioteką, otrzj maną 
w darzt po przedwcześnie niestety zmarłym nczo 
nym ś. p. dr Stefanie Waszyńskim, Również w 
dziale literatur wschodnich poczyniono liczne za­
kupy. • W  bibliotece podręcznej głównej czytelni 
uzupełniono znacznie dział literatury i nglelskiej.

W  J z i s l e  c z a s o p i s m  I pnblikacyj peryody- 
cznych prowadzono daloj mozolną^prace nad skom­
pletowaniem posiadm ych pnblikacyj, a nadto na­
byto kompletne wydawnictwa akademii um iejętno­
ści w Zagrzebiu i T ow  im. Szewczenki we Lwo 
wie. Oały ten dział nadzwyczaj rozwinięty wyma­
ga jednak znacznych ofiar tak, że połowy całej 
kwoty, przeznaczonej na zakupno książok, znżywa 
sl^ na czasopisma (około 13 .000 koron). Jest to 
wyraźry ćowóa, że dotaeya w kwocie 20 .000  kor. 
jest, mimo dodatku, jaki z taks uniwersyteckich 
wypada, wobec ool rzeh Biblioteki za szczupła, dla­
tego też dyrekcja  nie omieszkała także w doro- 
cztem  swojem sprawozdaniu do ministerstwa o- 
światy połdżyć wielki nacisk na tą piekącą po­
trzebo.

Na szczególną wzmianką zasługują liczne cenne 
dary, które w tym rokn przypadły bibliotece w u- 
dziale. W ym ienić należy ta jako największy, obok 
wspomnianego powyżej po ś. p. W aszyńskim, je ­
szcze dar p« ś. p. Julianie Dunajewskim, złożony 
głównie z dzieł trećci prawniczej i ekonomicznej.

P raceokoło u p o r z ą d k o w a n i a  k s i ę g o z b i o r u  
postąpiły bardzo znacznie w ubiegłym rokn. Nie 
mówiąc już o tem, że ze starego zasobu przesy- 
g n o o a n o  praw ie drugie tyle, ile skatalogowano no­
wości, zaznaczyć przedewszystkiem u ależ v, że książ­
ki wyszły raz z zapijającej porządek ciasnoty. —  
Najcenniejszą część biblioteki, a mianowicie unika­
ty, rękopisy i inkunabuły przeniesiono do sp ecja l­
nie zamkniętych i zabezpieczonych lokalów. —  Da­
wnego mieszkania dyrektorskiego ożyto do skupie­
nia i uporządkowania czasopism naukowych, a po­
wstałe wskutek tego w różnych miejscach magazy­
nu loki dały sposobność do należytego rozmieszcze­
nia niemal całego zasobu bibliotecznego. P o p r a ­
w a  k a t a l o g ó w ,  założenie inwentarza general­
nego, oto jest druga piekąca potrztba, która w y­
maga rów nie! wydatnej pomocy ze strony rządu.

Pocieszając]; m objawem jest znaczne w z m o ż e ­
n i e  s I ę  f r e k w e n e y i  c z y t e l n i k ó w .  Do«zła 
ona w tym rokn do liczby 32 .262  wobec 22 .905 
osób w 1907  rouu, co daje przyrost przeszło 9.000 
osób Przeciętna liczba czytelników wynosiła dzien­
nie 150 osód wobec 112  w 1907 roku. Zmniej- 
az jła  się natomiast rieco  frekweneya wypożyczalni, 
a mianowicie z 1.672 w ypożyczających na 1 .1 0 9 . 
W skazuje to, że zrozumiano korzyści, jakie przed­
stawia odpowiednio urządzona czytelnia ze znaczną 
b ib lioteką  Dodrę-znu, Uczącą 6 .389  tomów, które 
każdej chwili aą do dyspozycji. —  Ten znaczny 
wzrost czytelników, którego zwiększonia się można 
spodziewać się w  bieżącym roku, napełnia troską 
zarząd biblioteki, jtk  dla nowego napływu znaleźć 
należne n.n a dogodne umieszczenie.

Niestety, nie ominęła i biblioteki Jagiellońskiej 
w r. 1908  k r z y w d a ,  na jaką w ostatnich latach 
narażone były inne podobne instytucje, skutkiem 
aradaieży. Szczęściom zabiegi, jułrio poczyniono na­
tychmiast celem odzyskania skradzionych książek, 
powiodły się w znacznej ezęści, a przeprowadzone 
■ikontra przekonują, że biblioteka nie poniosła w iel­
kiej szkody, przynajmniej w dziełach cenniejszych.

(u sprawić srobawtn
Bolesława Śmiałego w Ow^ku.

( O d e z w a ) .

Odwieczna, bo już przed 6uO laty pisemnemi 
źródłami stwierdzona tradycja , wskaznje w taryn - 
ckim, po benedyktyńskim kościele w O s r y a k u ,  
miejs-e wiecznego spoczynku króla poiskiogo, Bo­
lesław a Śmiałego, który tu, na obczyźnie, jaku po­
kutnik zi Kończyć miał w końca X i l  wieku tuła­
czy Żywot-. Od wLku X V I odwiedzali tę pamiątkę 
prze Jtożdzający Polacy, a ich i m iejscowych kuięży 
starania, ehętua, lecz nie oparte na fachów sj wie­
dzy, przyczyniły częściowo do zatarcia dawnoj 
fizyonomil tego zabytku. Od dłuższego czasu nie- 
restaurowany daszek naa grobowcem, popadł w o- 
„tatnich czatach w zniszczenie, »  grób w całości 
sprawia smutne wrażenie zaniedbania. W  epoce, 
w której po wykreślaniu Polski z karty polity­
cznej. pamiątki jej 1 dzieła ducua polskiego, przy­
pominają jeszcze obcym istnienie Polski i żywo 
tnoić namdu, nleraającego sam .istnego bytu pob­
o c zn e g o  —  jest do pewnego stopnia obowiązkiem 
naszej gouności, nie aorwolie, by legendowy, a mo­
że i prawdziwy grób jednego z naszych królów, 
iOprezentauta dotąd przynajmniej nierozerwalnej 
duehowej łączności i żywotności Polaków przed­
stawiał obraz npadku i zaniedbania.

W  eelu u ra tow a n i! aabytku .e g o  od zagl idy I

przekazania go potomności w postaci oJpo władają- 
cej jego znaczeniu, podpisani z in icjatyw y Tow a­
rzystwa miłośników hiatoryi i  zabytków Krakowa, 
zawiązali Komitet, którego dążeniem będzie prze­
prowadzić ochronę i  odnowienie powyższej pamią­
tki przez fachowe, artystyczne i naukowe siły w 
porozumieniu z miejscowym konserwatorem naby­
tków historycznych.

Na pokrycie kosztów, połączonych s  tem przed­
sięwzięciem, nie przechodzących naszj ch sił, zło­
żyć się musi ofiarność pnbliczna I w zaulanin do 
niej odwołujemy się do społeczeństwa polskiego 
z gorącą prośbą o iadsvłanie datków na powyższy 
cel pod adresem adm inistracji dzienników krakow ­
skich lnb na ręce dra Feliksa Kopery (dyrektora 
Muzeum narodowego w Krakowie, Sukiennice).

Komitet obywatelski: Dr Klemens Bąkowsk),
aJwoitat w K rakowie: Eustachy Chronowtzi, w ła­
ściciel realności w  Krakowie; Stanisław Ciuchciń- 
ski, prezydent m. Lw ow a; ar Stanisław Domański, 
prof. uniw. JagielL, Józef Górecki, fabr. żel. w 
Kranówie; Zygmunt Iiendel, architekt; Michał Ko- 
nopińoki, redaktor „N ow ej Reformy “ , dr Feliks 
Kopera, Jyr. Muzeum narodowego; Konstanty La- 
szczka, arc. rzeźbiarz; dr Juliusz Leo, prezydent 
miasta Krakowa; J. Karol Maćkowski, redaktor 
„G łosu Narodu"; Julian Makarewicz, artysta ma­
larz; Franciszek Maryewski, bnrmistrz Podgórza; 
Sławomir Odrzy wolski, architekt, Jan Peroś archi­
tekt; Jan Raszka, art. rzeźbiarz; Tadeusz Rutow- 
ski, wiceprezydent Lwowa; dr Maryan Sokołowski, 
prof. uniw. JagielL; Ludwik Solski, dyr. teatru 
arak.; Ludwik Szczepański' redaktor „N ow in ", dr 
Tadeusz Tertil, burmistrz Tam ow a: dr Stanisław 
Tu. ikuw.cz. konserwator zaDytków; W ładysław  Tur- 
iki, inżynier.

Odezwę tę poparli podpisami:
Abraham W ładysław, prof. nniwers. lw owskiego; 

hr. Jerzy Czapski z Przyłuk; Antoni Czerwiński 
z K ijow a; Bolesław Erzepki i Pnffke Kazimierz 
z Poznauia; Filasiew icz Hilary z Cieszyna, Kre- 
chowiecki Adam, ks. Lubomirski Andrzej i W łady­
sław Łoziński z» Lwowa, Napieralcki Adam z  B y­
tomia, Narkiewicz Jodko z L itwy, mecenas Osa 
chowshi z W arszaw y, dr Rostek Józei z Racibo­
rza; hr. Sierakowski Aiam z P ragi; Sniigowski 
A dolf i W ittyg  W iktor z W  irrzaw y: hr. Tyszkie 
wics Jdzel z W il t

Pisma polskie prosimy o powtórzenie tej ode­
zwy.

Eronlka paryska.
Paryż, 22 lutego.

(Uzamy deputowany i jego grz sny. — A n t sta sław y.— 
Wróg u. asy ian-i. — Pamiętniki ag»nta policji. — Mo­

dy paryskie i atmosfera paryska).
( = )  W  sali starego Palais Bourbon, gdzie ob­

raduje Izba deputowanych, panują straszliwe nudy 
Reforma podatków i projekt nowej taryfy cłowej 
są bardzo ważnemi, ale mało zajmnjąceml przed­
miotami, to też bardzo pożądanem pośród tych nu 
dów było zjawienie sią murzyńskiego deputowanego 
Legitlmusa, który co dopiero przyoył do Paryża 
z wyspy Gwadelnpa, należącej do grupy Antylów.

—  Idzie! IdzieI —  wołali znudzeni deputowani, 
ujrzawszy czarnego Kolegę.

Legitimus kroki swoje zwraca ku l t r .e e  so c ja ­
listów, a przedstawiciele narodu zawzięcie kla­
szczą w dłonie i  w ołają: „B ra w o !" —  niewiado­
mo z jakiego puwodu. W  taki sposób powitała 
Izba deputowanych sr  ojego dawna ju ż niewidzia­
nego członka, przedstawiciela okręgu wyborczego 
Pointe-Jb-Pitre. „D o  mui7)“ —  w oła  deputowany 
Lenoir i pan Legitimus zasiada cbok niogo, za 
plecami deputowanego Blanca, rumieniąc lię niewi­
dzialnie pud czarn.ym naskórkiem. T o przyjęcie nie- 
ledwie ow acyjne nfatwi pana Legitim usowi polity- 
czno-Bądową spowiedń wobec Izby, a zapewne tak­
że otrzymanie rozgrzeszenia za rozmaite grzechy, 
co najważniejsze zaś, ninocni w nim nadzieję, że 
koledzy nie zechcą go pozbawić dyet w umie 15 
tysięcy fr. na rok.

Cóż wreszcie źli ludzie zarzucają p. Legitim uso- 
wi ? Trochę fałszerstw wyborczych i  trochę sprze­
niewierzeń —  rzeczy, kióre pod gorącem niebem 
wyspy Gwadelupy o wiele mniej oburzają, niż w 
gorącej Europie. Pan Legitimus, którego władze 
ojczyste przez długi czai bezskutecznie szukały —  
powiadają, że ukrywał się na palmie kokosowej —  
otóż p. Iiegitimns chce w Paryża odeprzeć wszyst­
kie czynione mu zarzuty, utrzj mając, że władzo 
w Polnu-k-Pitre miesza;** politykę do sądownictwa, 
ja *  wodę do wina. Sprawą Legitimusa rozpatrzy 
■zomisya parlamerta. Pan leg itim u s został na w y­
spie Gwadelnpa przez tamtejszy ląd  skakany na 2 
lata więzienia za fałszerstwa wj borcze, a następnie 
na dalsze 4 lata więzienia za oszustwa i sprzenie­
wierzenia funduszów publicznych. D/dało się to w 
czasie, gdy Legitimns nie znajdował się pod ochro­
ną nietjkalności poselskiej. Skazany odwołał się 
do najwyższej instancji, a tymczasem wyjechał do 
P aiyża po otwarciu sesji parlamentu. Rekord Le­
gitimusa został odrzucony, a generalny prokurator 
wyspy Gwadelupy zwrócił się do francuskiej Izby 
deputowanych o w ydaiie zasądzonego depntowa- 
uege.

Czy p. Legitimus oczyści się z tych zaraatów, 
jest rzeczą wątpliwą; ale to nie przeszkadza, że 
z galery i wszystkie lornetki zwracają się na jego 
okrągłą jak Kala głowę, pokrytą welnistemi kę­
dziorami, na smukłą i zręczną postać, na błyszczą­
ce czarno oczy. Legitymus powtórzyć możo mono­
log  Murzyna Arona z  Szekspirowskiego „Tytusa 
Andronika", kończący się zapewniam, że „czarna 
barwa znaczy więcej niż każda Inne, gdyż barwy 
tej woda nie może zmyć z nóg łabędzia, który go­
dzinami w wodzie przebyw a". Legitim us pragnąłby 
im yć nie barwę swej skóry, ale zarzuty czarne 
ze swojego honorn.

W  pogoni za reklamą i czytelnikami dziennik 
tutejszy „P etit Journal* rozpinał ankietę na temat, 
który z 80  mezów przez redakoyę wymienionych,
jest najsławniejszy. Czytelnicy mają z tych SO 
wybrać za pomocą głosowania. 20 , godnych ipo- 
czjnKu w Panteonie. D in tych zaś którzy w cało­
ści, albo w znaczniejszej części naprzód podadzą 
nazwiska, mające w yjść z głosowaniu, przeznaczył 
ów Jaiennik jako nagrody w ilię n a i morzem, au­
tomobil, tudzież łnne mniej wartościowo przedmio­
ty. Czytelnicy nadesłali 5 0 0 .0 0 0  karLek a nazwis­
kami, a po obliczaniu głosów okazało się, że po­
między 80 wielkimi ludźmi, wymienionymi przez 
redakcję, na pierwszem miejscu umieścili czytelni­
cy Pasteura. Na czwa-tem miejsca stoi „przyja­
ciel ziem niaków" Parmieutier, na piątem zmarłj' 
chemik Curie, którego przejechał automobil naza­
jutrz po otrzymaniu przez tog > uczonego nagrody 
Nobla. Potem id -ie  Dumas ojetuc, który dziś jesz­
cze we Franeyi ma bardzo licznych wielbicieli. Ar­
tyści bardzo źle wyszli na tem głosowaniu, znale­

źli >lę bowiem znDełnle na szarym końcn, ale aa 
to dwunastym z rzędn sławnych lndzi został p . 
Mannoni, założyciel dziennika -P etit Journal", 
który ankietę rozpisał.

Co do stosunku głosów, to Pasteur otrzymał 
132.000, Parmentier 100 00 0  malarz Puvis de 
Cnawannes 2 .200, kolega Jego Ingres 2.0U0 Doró 
900. Jeden z ojców  dzisiejszego socyalizm r i wo 
góle przewrotnych idei, Fourier, zyskał tylko... 
28 5  głosów. Fourier wyraził się bardzo niepochle­
bnie o  Marsyliauce, której twórca Ronget de Pisie 
stanął na dwndziestem miejsca. Najlepszym dowo­
dem, że Fancuzi, nie byli godnymi wolności, jest, 
jak powiada Fourier, fakt. że pieśń podoonic nie­
dorzeczną wybrali sobie jako hymn narodowy. Gdyby 
czytelnicy .P e t it  Jourualu" wiedzieli o tem, Fou­
rier nie byłby otrzymał prawdopodobnie ani je- 
nego glosn.

Pomówmj o... „literaturze*. Tajny agent polieyi 
tutejszej Paoli, który po 30-letniej służbie, jako 
starzec 7 ł-letni poszedł na emeryturę, ma zam j  
napisać sw oje pamiętniki. Paoli podczes niezliczo­
nych odwiedzin, które w Paryża składali przeró­
żni monarchowie, pełnił przy ich osobach służbę 
bezpieczeństwa i miai sposobność pochwycenia nie­
jednego zajmującego szczegółu. W obec pewnego re­
portera oświadczył Paoli, że zawiodą się ci, którzy 
będą w jego pamiętnikach sznkali pieprznych rze 
czy. Paoli twierdzi, że królewscy goście podczas 
odwiedzin w Paryża wiedli przykładny żywot. Auo —  
niech i tak będzie.

Naostateh rzecz wysoee paryska Fraw czynle w 
Nowym Jorku podniosły znowu energiczny protest 
przeciwko przywozowi francuskich, a właściwie pa- 
ryskish stiojó\y do Ameryki, a na licznych zgro­
madzeniach ; domagają ilę wysokiego cła na gotowe 
kostyumy francuskie. Korespondent paryski londyń­
skiego „D aily  M ail" udał się w tej sprawie do 
słynnego magazvnn W ortha i otrzymał tam nastę­
pującą odpowiedź: „K raw czynie nowojorsKie odda- 
wua starają się o eła prohibicyjne na kostyumy 
francuskie. Jedynym wynikiem tego żądania byłoby 
to, że wywozilibyśm y mniej strojów do Ameryki, 
ale za to Amerykanki nabywałyby sw oje stroje 
samo w Paryża. T o zupełnie jest naturalne. Nie 
mamy talentu do budowania „drapaczy chm ur", ale 
za to nikt nie potrafi tworzyć takich tnalet jak 
jak my. Ażeby tworzyć sostynmy, któromi wsławiła 
się ruo de lu Pał*- trzeba mieć paryskich artyBtów 
i paryskie dziewczęta. Ameryka nie ma -ego. Spro­
wadzić paryskie dziewczęta do nowego Jorku? Po 
6 miesiącach stracą tam swój szyk. P robuw ił to 
Londyn i naraził Się na fiasko. Paryskiej atmosfe­
ry nie można Booie sprowadzić, a „caclie l" toale­
cie iiadajn właśnie atmosfera paryska". Słowa du­
mne, aie prawdziwe. T a  gałęź przemysłu przynosi 
Franeyi miliony, ściągając w dodatku obcych do 
Par\ ża.

W  nocy z wtorku na środę włamano uię także 
do zamkniętego mieszkania p. Marczyńskiego na 
Półwsiu Zwiorzynieckiem, przy ulicy Senatorskiej. 
Skradziono tam biżuteryę I srebro stołowe.

Za kradzież popełń Ina w  sierpnia z. r. na 
szkodę p. Goldfinge a, właściciela faorykt wody so­
dowej w Krakowie, przy ulicy św. Filipa 1. 11, 
aresztowano przed dwoma dniami na dworcu kole­
jowym  Stanisława Ciążynskiego, parobka zatrudnio­
nego przedtem c  p Goldfingera. Ciążyński korzy­
stając z chwilowej nieobecności służbodawcy, roz­
bił w mieszkaniu biurko i skradł z niego 641 kor. 
i swoją książkę służbową, poczem zbiegł I dot^d 
ukrywał się przed oczyma władzy.

Kradzież w sklepie zegarmistrza p. Ludwika 
Kowalskiego w Sukiennicach popełniona w nocy 
z wtorku na środę, o czem donieśliśmy wczoraj 
jest dotąd nia wyjaśniona. W łaściciel sklepu po­
dał, że sprawcy skradli mn kilkadziesiąt pierścion­
ków z gablotki będącej w sklepie i trochę zegai 
ków, wiszących na wystawie, a szkodę w ten spo* 
só l poniesioną ocenia na 200C przeszło koron 
Sprawcy musieli, według podania p. Kowalskiego 
otw orzyć zalnzyę sklepową dobranym kluczem kłód­
ki dwie zaś rozDili. Stroz nocny, który mimo do­
konywanej w nocy kontroli w około Suki mnie ża­
dnych podejrzanych osobników kręcących się koło 
sklepu p. Kowalskiego nie spostrzegł zauważywszy 
niedomknięte drrwi od sklepu uwiadomił o tem 
organa policyjne. Śledztwo w tej sprawie prow a­
dzi dalej policja .

Sprzdniewlerzsnie, W czoraj aresztowała poli­
c ja  niejakiego tfarknsa Bernsteina, który na szko­
dę swego pryncyp-ła, kapea Szymona Schindlera, 
dopuścił się sprzeniewierzenia kilkuset koron. •

Z k ra fo .

Kronika.
Krakriw. 25 lutego. 

Inbileusz Słowackiego- „straż  polska", z za­
łożenia swego powołania do pracy narodowej, po­
dejmuje leż obecnie mysi społeczeństwa polskiego, 
zwracaj ;cą s„ę z uwielbieuiem ku jednemn z naj­
większych wy eh mistrzów, Juliuszowi S ł o w a c ­
k i e m u .  Aby urzeczywistnić powszechne pragnie­
nie, jak  najgodniejszego uczczenia naszego wieszcza 
w setną rocznicę jego urodzin, „Straż polska" 
przedsiębierze utworzi nie komitetu ogolno-obywutel- 
skiego, którego zadaniem będzie urządzenie uro­
czystości na Juliuszowy jubileusz w Krakowie. 
Pierwsze posiedzenie komitetu odbędzie się 26  lu­
tego o godz. 6 po poł. w sali Rady powiatowej 
(Pi jarska 1).

BuJowa Szkoły przemysłowei. Dzisiaj w  po­
łudnie nastąpiło podpisanie kontraktu między gminą 
miasta Krakowa a rządem o darowiznę grunta pod 
budowę państwowej szkoły przemysłowej. Kontrakt 
ze strony gminy podpisali: r. m. notaryusz p. 
Edmund Klemensiewicz, oraz radcy dr Guńkiewicz 
i dr Bobilewicz. W obec tego spodziewać się należy, 
że budowa szkoły, która ma stanąć przy ulicy Ża­
biej, rozpocznie się z wiosną roku bieżącego.

Budowa maqistratu. W czora j odbyło się po 
siedzenie sesyi ekonomicznej Rady miasta pod prze­
wodnictwem r. Beiingera, S ek cja  obradowała w 
dalszym ciągu nad planem budowy nowego sarzy- 
dla magistratu. Plany to przyjęto z tem zastrze­
żeniem by pozostawiono przejście z ul.cy P osel­
skiej przez budynek magistratu.

W sp ra w ie  czyszczenia miasta Na wczoraj- 
szme posiedzeniu sekeyi ekonomicznej Rady mia­
sta. na wniosek r. m. Kosoouckiego, polecono za­
rządowi czyszczeniu miasta, by wywożenie śniega 
z ulic ś.odmieścia, następowało natychmiast po o- 
padach śnieżnych; z  ulic przedmieść w woluiejszem 
tempie, by me narażać gminy na duże wydatki 
W reszcie wezwała sekcja  zarząd czyszczenia mia­
sta o przedstawienie wniosków w sprawie zakup - 
na antómobilów do wywożenia śniegu 1 śmieci z 
miasta.

Z jazd  b a in eotoy iczn y  polsk i odbędzie się w- 
Krakowie w dniach 23 i 24  kwietnia b. r. Mię­
dzy inueini będzie omawiany na zjeździe m -m or, ał, 
opracowany przez Towarzystwo balneologiczne, a 
mający przedstawić potrzeby zdrojowisk krajowych. 
Memoryał ten następnie prześle Tow. balneologi­
czne władzom kompetentnym.

M ający zamiar uczestniczyć w zjeździć, raczą 
zgłosić pisemnie (kartą pocztową) do sekretarza 
Towarzystwa, dyr. Zanietowskiego (R iaków , Bato­
rego 1), swój udział, oraz owentnalnie tytuł od­
czytu. (Udział w zjeżdzie wynosi 10  koron, które 
nadesłać należy pod wskazanym powyżej adre­
sem).

K rndzieź it dra Selnfelda. P o dochodzeniach 
swych za sprawcą niezwykle śmiałej kradzieży 
w mieszkaniu a lw dra Seinfelńa, o czem donieśli­
śmy wczoraj, p o lic ja  aresztowała niejakiego Gusta­
wa O ficjała , lokaja bez zajęcia, jake podejrzanego
0 tę kradzież.

Kradzieże i włamania. Jak krótko donieśliśmy 
w wteczornem wydaniu dziennika, w nocy z wtor­
ku na środę nieznani sprawcy włamali s ę do mle­
czarni H Feldmana i sklepu kolonialnego p. Leo­
na Kolczyńskiego. Oba sklepy znajdują się w tej 
samej kamienicy przy ulicy D ługiej 1 8 Sprawcy 
z niezwykłą zuchwałością wyłamali najpierw zalu- 
zyę żelazną do ml6czrrni Feldmana od strony ulicy
1 dostali się do sklepu, tu jednak nic nadającego 
się do skradzema -z wyjątkiem blaazanek z m.s- 
kłem i nabiału nie znaleźli. Takim łupem uczj wi­
ście pogai dzili i zabrali tylko z szuflady lady skle­
powej całą gotówkę, to jest około 5 koron. Chcąc 
nieudały połów naprawić, usiłowali zaraz naitępnie 
włamać się do sąsiadUjącegc sklepr p Belczyń 
skiego, starając się żaluzyę sklepwwą odg.ąć, jednak 
widocznie przy robocie zostali spłoszeni musieli 
uciekać.

P re le k cy e  in i L ioar sttitąo m  p row in cy i. Dziś 
rozpoczyna Inż. Libański prelekcje  „O  k a t a s t r o ­
f i e  w c i e ś n i n i e  m e s y  ń s k l e j  (z obrazami 
świetlnymi lwowskiej „U ranii"). Dzisiejsza prelekcya 
(w  Ż ó ł k w i )  przeznaczona na cole T . S. L. Dal 
ize odbędą się 2 marce w S t r y j u ,  4  marca 
w B u r y s ł e w i u ,  5 marca w S a m b o r z e ,  6 
marca w K o ł o n y i ,  7 marca w C z e r n i o w c a c h .  
W  następnym tygodnia prelekcye te odbędą sią 
w B r a l o w i e ,  P o d g ó r z u  i B o c b n i  stara­
niem Uniwersytetu ludowego. Dochód z prelekcji 
przeznaczony na cele oświatowe.

Zakopano, 24 lntógu. (Kunioc Karnawaiu. —  
Kabaret. —  Stulecie Słowackiego). Sezon zimowy 
w Zakopanem ożywił się znacznie, Powodem tego 
są zapewne i ostatuie dni karnawału, Który przy­
niósł dwa bale publiczne 1 kilka zabaw pryw a­
tnych za zaproszeniami. W  rzędzie ostatnich w y­
mienić należy na pierwszym miejseu maskaradę 
w pensyonacie „\ V a rsza„ia n K a “ . Sabiny znanej 
w Zakopanem z wielkiej gościnności właścicielki 
pensjonatu, panny A dy Kosmowskiej, zapełniły się 
mnóstwem interesujących masek, przybranych w 
różnobarwne domina Ochocza zabawa pod wodzą 
niezmordowanego aranżera p. Rnnda, adwokata 
z W arszaw y, przeciągnęła się do późna w noc. —  
W  ostatni znów wtorek karnawałowy tn4c/.uwo 
w zakładzie D ra Chramcu I w  „W arszawiance* 
przy dźwiękach krakowskiej „H arm onii", a równo­
cześnie w „Morskiem Okn" urządzono kabaret ar­
tystyczny.

Staraniem p KoamowbkidJ ma się nieb°wem od­
być w saiacb je j pensjonatu wieczór, ku uczczeniu 
stulecia Słowackiego. W ieczór ten budzi wielkie 
zainteresowanie gdyż —  o ile nam wiadomo 
do wykonania programu zaprouzono wyoitne siły 
urtyctyczne. Dochód z wieczoru przeznaczono na 
rzecz sprowadzenia zwłoK Słowackiego do kraju. 
Sądzió należy, ie  za, pięknym przyktadtm p. Ko­
smowskiej pójdą i Inne większe pensjonaty w Za­
kopanem, aby godnie uczcić stulecie wielkiego 
twórcy „K róla  D ucha".

Wiśnicz, 2 4  lntogo. Dnia b. u odbył się tutaj 
bal urządzony staraniem persouaiu urzędniczego tut. 
zakładu karnego, w piękn ie udekorowanej sali sta­
rego zamku. Zaonwa powiodła się znakomicie. Jest 
to w pierwszym rzędzie zasługą dyrektora zakłada 
p. Smitki, który potrafił w  krótkim czasie swego 
urzędowania zdobyó sympatyę i zaufanie podwła­
dnych, a dzięki sw oim  zaletom  tow arzyskim  jest i 
w mieście powszechnie łubiany.

Myślenice, 24  lutego. (Rozprawa sądowa o o- 
brazę czci). W  dnia 23 bm. odbyła się w Krako­
wie przed •ąuem powiatowym powtórna rozprawa,
0 której Bwego czasu ; Ssaliśmy skutkiem zniesie­
nia wyroku pierwszej instancj i przez sąd apela- 
cyjny przeciw p. Stanisławowi Za< haryaszowi, rad­
cy sądowemu w M y^enicach, oskarżonemu przez 
p. Stanisława T jlk ę , słuchacza praw, o obrazę czci. 
Obrazy tej dopuścił się p. Zacharyasz na p. T ylce  
na jednej z publicznych zabaw w Myślenicach Na 
rozprawie tej przyszło do "gody , gdyż oskarżyciel 
przyjął do wiadomości oświadczenie zastępcy p. Za­
chary tsza, że nie miał zamiaru „p . T yłk i obrazić 
nie chciał i nie miał powodu w opinii publicznej 
go poniżyć". W  ten sposób zakończyła się sprawa, 
będąca w Myślenicach przez dłuższy czcs przed­
miotom ogólnego zainteresowania.

Kurs pożń k niotw s. Z C i e s z a n o w a  donoszą, 
że zakończył się tam kurs pożarnictwa egzaminem 
Dod przewodnictwem marszałka powiatu Jana Gno- 
ińskiego. Zaniechano dawniejszych popisów i bra­
wury, a uczniowie losowali pytania i na nie od­
powiadali. Odpowiedzi ich były trafne, dające do­
wód, że naukę rozumieli i że się bardzo dożo nau­
czyli. W  kursie uczestniczyło 20  delfgatdw gmin
1 straży z Cieszanowa, Lubaczowa, Płazowa, Ole­
szyc, Narola f Załuża. W szyscy  otrrymali chlubne 
świadectwa. Organ j  ic ,ą  kuisu i «» łą  jego admini­
stracyjną częścią zajmował się nader gorliw ie p. 
Jan G a j e w s k i ,  łubiany tutaj powszechnie na­
czelnik strażv pożarnej cieszanowskiej, który straż 
tę przebudził z  letargu i stara się gorliwie o je j 
podniesienie

Rozprawa cygsne Sofroniogo przed sądem 
przysięgłych w Czerniowcach zakończyła się one- 
gdaj. Na 2 8  pytań przysięgli odpowiedzieli jedno­
głośnie twierdząco — z  wyjątkiem jednego Bo- 
frani za szereg kradzieży i rabunków*, jakotoż za 
oszczerstw o, skazany zc stał na 10 lat więzienia. 
Skutkiem oszczerstw Sofranlego przebywało wiele 
osób niewinnie w więzieniu. Sprawa ta wywołała 
w “ ałej bukowinie w  swoim czasie Bon, tcyę.

7 powodu zamieci śnieżnych, wstrzymano dni v 
22 lutego tir nnch pociągów towarowrch na nala- 
ku Rzet>8ów-Ja*ło przypuszczalnie na 4 8  godzin 

Przywcocenie ruchu pociągów, Dnia 22  lu­
tego br. podjęto napowrót ogólny ruch pociągów 
na szlaku Buozacz-H uiiatyn i  Palahicze-Tłumacz 
zas duia 2g  lutego br. na szlaku Biała Czortko- 
v. ska-Zalessczykl.

A rtykuły hirurgiczno. — W ata D ra 
Brunsa, banrlarze. —  Podkłady dla 
choryoh. —  Prześcieradła i  pie­
luszki gumowa = = = = ■ =

Taniej niż 
wszędzie poleca

Skład apŁ „SM U T A S*
Kraków, ulica Długa L. 18.

Wszelkie przyoory toaletowe. Grzebienie 
Szczotki, do włosów, zębów, sukien i  t. c l  
Gąbki, pióropusze i Trzepaczki W ysyłki 
na i>rowmcve odwrotna poczta 2 razy dnia.
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Z e  ś w i a t a .

celen uTonsty-

Cienle Skałłona, Taki dziennik światowy jak 
„Neue Frrie Presse" popełnił w środowym nume­
rze „lapsuB", za który na 1 ażdą gametę polską
* padłby deszcz ironicznych zarzutów i , cuczań. Pi- 
Bząc "■oznmowarjy artykoł o procesie Janiny B o­
rowskiej woła w owym dzienniku autor artykułu: 
v 'V s t a j ą  c i e n i e  z a m o r d o w a n e g o  g e n e -  
r a ł - g u b e r n a t o r a  S k a ł ł o n a  I t. d .“ Ależ 
autorze artukułu i wielcy redaktorowi* „ W eltblattu" 
wszakże Skałłon żyje i cieszy Bię łaską carską, 
tuazież pogardą wszystkich uczciwych ludzi na 
świecie. Powie ktoś, że uśmiercenie Skałłona moż­
na wybaczyć dziennikowi wiedeńskiemu, gdyż dla 
prasy niemieckiej persona ta nie jest tak natar­
czywie bliska jak a,a prasy polskiej. Otóż nio. 
W szakże Skałłon jest benjamiiikiem prasy berliń­
skiej i je j siostrzycy „Neue Freie Presse benja 
minkiem dlatego, że prześladuje po barbarzyńsku 
Polaków »  proteguje Niemców ze szsoaą Rosy i. 
Skałłon to - zauapturzony krzyżak. I  „Neue Frete 
Prerse" uśmierca go !

Żydzi w Królestwie Polskiem. W zrost ludno­
ści żydowskiej w Królestwie Polakiem coraz się 
powiększa. Oto w miesiącu styczniu 1909 r, żydzi 
przekroczyli cyfrę 1,800 000, z czego na satr.ą 
W arszawę przypana już 300.Ó00, W arszawa jest 
zarazem największą gminą żydowską w Europie, 
drugą z rzędu na całym świecie po Nowym Jorku, 
w którvm żydów jest 800 .000 . Żydzi w Królestwie 
stanowią inż niemal 15 prc. ogółu ludności.

Proces apelacyjny policmajstra Pabianic.
Z Peterburga telegrafują: Senat zajmował się skar­
gą apelacyjną policmajstra Pabianic Jonina i stra­
żnika ziemskiego Kościuszki, skazanych przez war­
szawską izbę sądową za zaoojstwo aresztanta, po­
dejrzanego o rabunek w sk.epie monopolowym: 
pierwsz go na 12 lat, a drogiego na 8 lat ciężkich 
robót i po przesłuchaniu kilku świadków, zniósł wy­
rok warszawskiej izby sądowej i u n i e w i n n i ł  
o b y d w u  o s k a r ż o n y c h .

Frekwencya na technikach. Wedie urzędowej
statystyki ministerstwa oświaty w półroczu zimo- 
wem roku 1 9 0 8 '9  uczęszczało na technikę w W ie­
dniu 2962  słuchaczów. Technika w Gracu miała 
645 słuchaczów, niemiecka technika w Pradze 980, 
a czeska 2 813. Na niemiecką technikę w Rem ie 
uczęszczało 713, na czeską 4 1 9  słuchaczy. Tech­
nika we L w o w i e  liczyła 1366 • słuchaczy. Na 
wszystkie techniki w państwie anstryackiem uczę- 
szbzało 9,898 słuchaczy, z  tego 9.296 zw yczaj­
nych.

Liga &towiańsKich ronotnikow kolejowych
do której należą już dwa związki poiBkie i -w ią- 
zes czeski, wzmocni się obecnie, jak donosi „Na- 
rodni £ nlitika“ , skutkiem przystąpienia do niej po­
łudniowo - „łotm ńskich kolejarzy. Stowarzyszenie 
kolejarzy polndniowo-słowiańskich, którego statut 
został potwierdzony przez władze, odbędzie w Try 
ei cie dnia 7 marca zgromadzenie 
tuo wania się.

Bom by s e r b s k u . Od dłuższego czasu obiegają 
pogłoski, że żołnierze serbscy mają na wypadek 
wojny z Austryą otrzymać także bomby ręczne. 
Bomby te, wypełnione dynamitem lub ekrazytem, 
są poprostu puszkami blaszauurrr, zaopalrzoueuii 
albo w umt, albo w przyrząd zapalający po ude­
rzeniu. Bombę taką wyrzuca, albo ręka ludzka, 
a. io osobna maszyna. Zręczny mężczyzna może po­
dobną bombę rzucie na odległość 50 metrów. Pod­
czas wojny rosyisko japońskiej środek ten, pocho­
dzący z czasu karabinu nabijanego % przodu, zno­
wu wszedł w użycie, zwłaszcza w walkach pozy­
cyjnych w Mandżnryi, tudzież podezaB oblężenia 
Portu Artura. Piechota japońska używała do rzu­
cania tukich oomb dział drewnianych, które wyrzu­
cały bombę na odległość 200  do 30 0  metrów. 
Mała doniosłość rzutu jest powodem, żo  bomby owe 
mogą być używane tylko w walce żołnierza prze­
ciwko żołnierzowi a więc na rękę. Serbskie mini­
sterstwo wojny zaprowadziło w armii ręczne gra­
naty z fabryki „T ke Cotton Towdei CoH w Lon­
dynie, systemu Marten Hnlla. G rm at ręczny H all- 
skłaaa się z cylindra, mającego 4  ceniimetry śre 
dnicy, a 28  centimetrów długości, tudzież zaopa­
trzonego w przyrząd zeoalający przez uderzenie. 
Na cylindrze jest pierścień ołowiany z 24  karba­
mi, który podaje w podziałee cylindra ilość ka­
wałków wybuchowych. Za pomocą linii, przytwier­
dzonej do gruL&tn, wyrzuca się go po rozmachu w 
potrzebnym ki* runku. Próby na większą skalę z te- 
mi g ran *»m i przedsiębrano po wojnie rosyjsko-ja­
pońskiej w Anglii 1 Stanach Zjednoczonych, gdzi* 
do rs ucznia tych granatów zaprowadzono moździe­
rze. Francy»  ma równie zaprowadzić takie grana­
ty. Typ granatu zostanie wysłany dopiero po doj­
rzałych nróbach i ma go otrzymać piechota, artylo- 
rya i  pionierzy.

Paderewski w Ameryce. .D ziennik Chicago- 
w i ł l  donosi z Nowego Jurka pod datą 3 m iego: 
W czoraj odbył się tu koncert Ignacego Padere­
wskiego i jak zwykle wywołał wielki entnzynzm
• publiczności, która szczelnie zapełniła salę. W 
ezasie koncertu wydarzył się artyście przykry w y­
padek, a mianowicie pęki mu paznokieć u jednego 
a palców. Pomimo dotkliwego bólu Pauerewski nie 
przerwał programu i wytrwał a i do końca, tak, że 
i !e wielu z pomiędzy publiczności nanważyło, co 
się wydarzyło; ale później musiano odwołać wszyst-

. :f>n ertv zapowiedziane do końca tygodnia 
1 z  aje się, ie  d piero w przy Bzłym tygodniu bę­
dzie móg w ąpió. _  Każdy palec Paderewskiego 
jest ubezpieczony no 5000  dolarów ,obie ręce na 
50 00 0  d mów), tak. że kompania asekuracyjna 
■ a s i wypłacić za każdym fazem taką sumę, gdy 
lizkoazen ie palca artysty nie dozwala ma jBi,ą- 
pić w zapowiedzianych koncertach.

Sam 8it? pochowa1, w Chicago zmarł Franci 
izeh 0 ’Tweil. Już w kilka lat po ożenieniu się 
rozpoczął przygotowywać 11“ siebie trumnę, 'okry­
tą pięknem! rzeźbami, eo go kosztowało kilka lat 
żmudnej pracy. Następnie «.acząl sporządzaj noe 
przedmioty, potrzebne do pogrzebu: świece »ł so- 
bio z tłuszczów kuchennych, uszył sobie Koszulę 
śmiertelną J zredagował mowę pogrzebową, która 
miaka być wygłoszona na jego pogrzebie. —  Ban­
kowi «v,tmu kazał po swym zgonie wypłacić ozna­
czone firnie otztz przeprowadzenia zwłok us 
cmentar h  istępnie ściągnął sam wino do cutelek 
aby goi e “■■ałonni mieli się cz“ m po jego śmierci 
sokrzepić. Tc wszystko kosztowało go jedenaście 
lat pracy. Potem zakupił no cmentarzu kawał grun­
tu Ł- gró dla swej rodziny, wmurował tablicę 
na ktdr m wyrył ich imiona i nazwiska. Zale­
dwie ukończył tę OBjatnlą pracę, zachorował na za­
paleni* płuc, z którego też nie powstał Rodzinie 
pozostawił znaczny majątek

„Czasu" godz. 1 2 — 2), bo w sobotę obliczenia zo­
staną zamknięto i przesłane do wydziału Tow arzy­
stwa dziennikarzy polskich do Lwowa. Po tym 
terminie, ze spóźnionymi rachunkami dost wcy 
musieliby zwracać się do Lwowa.

W strasznej nędzy znajduje się niejaka L ato- 
ci lisk i wraz z czworgiem dzieci, mieszkająca, przy 
ulicy Czarnowiejskiej nr 23. Łeskawe datki gkła 
dać można w Rdministraeyi „N. Reformy’ ".

Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza.
W e czwartek: p. Tad Pazdanowski: „Słowacki na tle 

epoki".
Repertoar Teatru miejskiego w Krakowie
We czwartek: „L ilia  W e„eda“ .
Piątek „Bliźnięta z  Brighton" i „Zacisze domowe".
Sobota: „Sen srebrny Salomei", roin. dram. r 5 aktach 

J. Słowackiego.
Repertoar toatru ludowogo.

Czwartek: „W ykradziona zonkaL
W  uobotę: „Fani majstrowa z K lop.rzb*.
Repertoar teatru lwowskiego.

W e czwartek prpoł. „Grube r y ty " ; wieczór „Zygfryd"
W  piątek „Hedda Gabler".
Z kaienJarza W  mątek 25 lu tigo : a lecjan iL a i Mał­

gorzaty^ w soboty 27 lutego: Juliana i Form aat* mm ; 
w niedzielę ód lutego: Romana op. w

Wschód słońen 2l! lutego o godzinie 6 min. 33, zaohód 
o g. 5 lr 19; długtóć dnia 10 godzin mm. 3->.

Z krakowskiego ubsorwatoryum. lm ia 24 lutego ter­
mometr doszedł od —  8.8 do — 3-8 C.; barometr wa- 
haf się.

Dnia 25 lutego o godzinie 7 rano stan barometru 750-7 
mm., termometru V'6 C.; wiatr wschodni.

Składki na Wawel. Dni - 2d stycama odbyło się w do- 
m p. JJianowskśej rozDicie puszek BkD.dkowych na od­
nowienie W awelu.

Ogólna suma składki obecnej wynosi a20 K  30 h, 
która złozona została na Książeczkę Kasy Oszczędności 
m. Krakowa -Sr 155.45o

Całość zaś dotąd uzbierauej ikładki wynosi wraz i  po- 
licronemi odsetkami 153.914 K  74 h.

ki p. ryz*zej samy, jak  to już w  poprzednich snrawo- 
zdaniach było wymienione, wręczone zostało k„.-kardy­
nałowi na odnowienie katedr’ 19.258 K  8 k, oraz p. 
Zygmuntowi Hendiowi, kierownikowi restauracji zamku 
królewskiego na W awelu, na zeknpno 7 pieców history­
cznych, pochodzących zW iśn iow ca s . mkn książąt W i- 
sniowieckich i na sprowaazenm ich z Petersburga, takie 
2 stare stropy znalezione przy burzeniu Lamiemcy r rzy 
ul ś-w. Anny i ir  aomu p. Czy ncieia w  Rynku i ofiaro 
wano bezinteresownie przoz o. C zynciela do u ojąoego 
powstać Mnzeum Narodowego na W awelu 4260 K  51 h; 
pozostaje zatem 130.396 K 85 h, z wyłacznen- przezna­
czeniem na odnowienie tej części zamku "ó lew sk icgo 
na W awelu, która ma być obrócona na Mrzeum Narodowe.

Na.tępne rozbioie pustek odbędzie się w dom i p Fla- 
nowskicj przy ulicy Garncarskiej 1. 15 dnia 2b lutego 
pomiędzy godziną 4 a 8 popołudniu.

Uprasza *ię wszystkie oboby posiadające pjszki, abj 
je  zechciały przynieść lub c idesłać, rnoi iażby w nich 
ni n uiej; za znajdowała się kwota.

Składki. Nu zakład Feiicyi Żurowskiej złożyli fuulrcyoł 
narynszr kraj. szpitala <» Łazarza w braków ie 21 ko­
ron zamiast wieńca na trumnę ś. p. Juliusza Pzczepsń- 
s kiego.

y e  J łC o w a k - t y s i e ń .

Staraniem uniwersytetu ludowego oabyw ać
się będą co niedziele w y c i e c z k i  a r t y s t y c z -  
n e pod przewodnictwem dra Tadeusza S z y d ł o w ­
s k i e g o .  Pierwsza serya wycieczek poświęcona bę­
dzie wyłącznie malarstwu, oglądania obrazów w mu 
ze"m  narodowem i w muzenm Czapskicń. Cele 1 za­
dania wycieczek przedstawi prelegent w odczycie, 
jaki odbyć się ma w sobotę 27 lutego o godz. 7 
wieczór w sali wykładowej uniwersytetu ludowego 
(Szewska 16). Zapisywać się można na wycieczki 
codziennie, w biurze uniwersytetu ludowego od 6 
do 7 po południu, za opłatą 30  hal. od osoby. 
Pierwsza wycieczka odbędzie się w niedzielę, 28 
lutego o g. 10 rano Punkt zborny w muzeum na­
rodów em.

Z Reoursy urzędniczej. W  sobotę 27 bm. Od­
będzie się uczta śledziowa w połączenia z przed­
stawieniem kabaretowem tylko dla członków R e­
sursy i ich rodzin. Początek o godzinie 8  wieczór. 
Lista otwarta u kursora do piątku wieczór. Pó 
źniejsze zgłoszenia nie będą uwzględnione.

O gnisko w e  W iedniu. P.szą nam: Na walnem
zgromadzeniu as%d. „O gniska", wybrano następu­
jący wydział: prezes Józef Duda, wiceprezesi T. 
W ielguski i K Macieliński, sekretarz W . Trybo- 
wski, skarbnik J. Nikodem; członkowie wydziału: 
II. Nigbor, W . Lewicki, T  idam ecki, A. Kopeć, 
S. Rachwał, W . H oiitzs i J. Artymowiez. W  pią­
tek 26  b. m. o godz. 7 wlecz, wygłosi w lokalu 
„O gniskc" (VIII. Josefbtudterstrasse 16) p. Zygm. 
Bujakowski odczyt p. t. „Sprawa polska w litera­
turze niemioekiej (1890  —  1908). W stęp wolny7.

B ,  G l a b p y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y ,  
K r > a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i  pianule za gotówkę lub na sp łaty  nawet 
dwnJziestomiesiączne. Instrumenty używaae od 
cen najniższych.

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .

X  Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie 
zaprowadza w B o c h n i  z dniem 15 kwietnia 
przedsiębiorstwo dowozu przesyłek, nadehodsący eh 
koleją dn stacyi, jak również przesyłek i  miasta 
i pizedmieść do wspomnianej stacyi eelem dalszej 
ezpedycyl koleją. Przedsiębiorstwo te zostało po­
wierzone pp. Tanowi Michników i 1 Karolowi 
Bunditmu. Poeżąwszy zatem od 15 kwiotnia adre- 
sanci w Bochni nie będą zawiadam hni o nadej­
ściu przesyłek drobnych (StQckgut) w dotychczaso­
wy sposób, natomiast przesyłki te będzie dosta­
wiać powyższe przedsiębiorstwo wprost do domów. 
Taryfa należytości oraz bliższ* szczegóły i ogra­
niczenia w dowozie przesyłek są zawarte w ogło­
szeniach rozlepionych w Bochni oraz po większych 
stacyaeb.

Jest prawdopodobne, że Rosya pnyłd izy się 
do akcyi pokojowej, wdrożonej przez rnm cyę. 
(Zob. art. wstępny. Przyp. Red.).

Pwłnlaty ffowabowiczn.
Paryż. „Pet. Parisien" ogłasza rozmową 

serbskim prezydentem rt-nistrów N o w a k o w i- 
c z e m. który oświadczył, ze Sei bia o b s t a j e  
przy swem żądanm o d s t ą p i e n i a  jej części 
terytoryum bośniackiego, celem, bezpośredniego 
połączenia Serbii z mojzem.

Dama w kwestyl kłalttauskie).
Berlin. „Beri. T glt8 donosi z P e t e r s b u r g a 1 

że hr B  o b r i n s k i j na ustatniem posiedzeniu 
D n m y  domagtd sią odpowiedzi na wniesioną 
w swoim czasie interpelacyą z powoda z* kaza­
nia dyskusji w sprawie a n e k s y i  B o ś n i  
i H e r c e g o w i n y .

„Beri, Tgblt" ośv/iadcza. te zapatrywanie 
Dumy o kwestyi bałkańskiej są o d o s o b n i o ­
ne  i nie są wyrazem zapatrywania narodu ro­
syjskiego

Na granicf sarnaKleJ.
Sałonłka. Trzv bataliony turecki* otrzymały 

rozkaz n a j s z y b s z e g o  w y m a r s z u  ku g ra ­
n i c y  s e r b s k i e j .

Parlament tai ecbl.
Konstantynopol Izba obradowała wczoraj aad 

wnioskami, interpolacyami i sprawozdaniami ku- 
misyi. Żywa dyskusja wywiązała sią nad spra­
wozdaniem komisyi o wniosku iednego z posłów 
duchownych, by wysłać misyę z 200 osób d o  
E u r o p y ,  taką samą misyę do A m e r y k i  i 
trzecią d o  J a p o n i i ,  d l a  p i z e s t u d y o w a -  
n i a  p o s t ę p ó w  c y w i l i z a c j i  w każdym 
kiernnku. Riza Tenfil , mlodotnrek, prarznał, że 
Turcy*, dziś jest zacofana i wskazywał ua przy­
kład Japonii. Wniost k przydzielono komisyi 
budżetowej.

Sorei-rpond ncl wojenni.
' raga „Nar. L isty8 donoszą z B e l g r a u n :  

P r z y b y ł o  t u  w i e l n  k o r e s p o n d e r i ó w  
w . j e n n y c h  z Rosyi, W łoch, Francyi i An­
glii.

Polityka kobl&t.
Belqrad Tutejszo koło kuóiet otrzymało 

czarnogórskiego koła kobiet, którego przewod­
niczącą jest ks. M i l e n  a, następujący list:

„K s Milena donosi, iż od córk: Bwej, królo­
wej włoskiej Heleny, dostała piemo, w którem 
królowa oświadcza, że  C z a r n o g ó r a  m o ż e  
l i c z y ć  n a  p o p a r *  i e  W ł o c h ,  i że oua me 
n o s i ł a b y  a n i c h w i l i  k o r o n y  w ł o s k i e j  
gdyby Czarnogóra mi;.ła z-ginąć.'

Aresittrwaaie Serb u w.
Grac „Gr. Tagbl.* donosi z L  n b 1 a n y  że 

a r e s z t o w a n o  t a m w c z o r a j  d w ó c h  S er­
b ó w,  podejrzanych o szpiegostwo. Aresztowa­
nie nastąpiło w pobliżu mostu kolejowego, któ­
rego obecnie strzeże wojsko

Z obawy irzetl lamaehem.
Berlin. „Beri. Mtgs ztg* donosi z Belgradu, 

że kr. F o r  g a c h  dlatego wyjechał z Belgradu, 
ponieważ rząd austryacki otrzyma1 wiadomość, 
że  c h c ą  w y k o n a ć  n a  n i e g o  z a m a c h .

II
Ttleiooics i telegrahcne

CuwtLintf . . M  Reformy
z dnia 25 lutego.

Sprawa Abradamowicza.
W iedeń. Ja k  s ły ch rć  ua dzisiejsz*m  posiedze­

niu ■ r e z y d y u n  K o ł a  p o l s k i e g o  m a za ­
paść d e c y z ja  co  d o  n a s t ę p c y  A b r a h a m o -  
w i c z a .

Reduta prasy. Komitet ponownie uprasta wszy­
stkich dostawców reduty, aby najdalej do jutra 
aęrhdeli się zgłaszać z rachunkami (reaakeya

w m m  w .
(Telegramy „N Reformy11 z 25 lutego.)

Cetyni,1 Ks. M i k o ł a j  ma się w najbliż­
szym czasie udać do P e t e r 8 b n r g a .

Pete^iiurg. b r^1 berdynand bułgarski wyje­
żdża dzić przez Wiedeń d o  S o f i i .

Rosya wobec So«*bU.
Bolgi ad. „Voss Z łg ‘ do. osi z B e l g r a d u  

że R o s y a  p o c z y n i ć  i a n » s t a n r w c z e  
k r o k i w d u c h n « 8 p o k a i a , ą c  ’ m. Oświad­
czenie Izwolskiego, wygłoszou . przed Uaru dnia­
mi, że Rosya gotową j®st w »1 c z y  „  r a / e m  
l S e r b i ą ,  miało na cela w y  ur^ie nacisku na 
gabinet wiedeński —  c o  i i®  j e d n a k  n i e  n- 
d a ł o.

Nowa nsUufc wciskowa.
Wiedeń Narady n al nową u s t a w ą  w o j ­

s k o w ą ,  jakie się odbyły w Budapeszcie, od­
bywają się w dalszym nągu w Wiedniu,

S t r o n m c t w a  w t b o c  g a b i n o t n .

Wiedeń. Dzienniki donoszą zgodnie, ie  Rada 
państwa z b i e r z e  s i ę  d n i a  9 l u b  iO m a r ­
ca . Wczorajsze konferencje o utworzenie wię­
kszości dla prac parlamentarny cb, t o z D i ł y s i ę. 
Zastępcy Koła polskiego, G ł ą b i ń s k i  i D s i e -  
d n s z y  eki ,  oświadczyli, ż e  P o l a c y  s ą  za 
u t r z y m a n ; em p a r l a m e n t u  i wszystko 
chcą uczynić, eo do tego ce u zdąża, j e d n a k  
n i e  m o g ą  b r a ć  u d z i a ł u  w a k e y i  p r z e ­
c i w  C z e c h o m .

„N. Presse" ezy.n z lego z a r z u t  P o l a ­
ko m,  że chtą utrzymać pai lament, a nie zwra­
cają się przeciw Czechom. Z  tego wnosi ten 
duennnik, że tyc^.iwfc usposobienie Polaków 
wobec N iem ców  jąet tylko powierzchowną 
szminką

Z  zachowania się s o e y a ł i s t ó w  wnosić 
można, że usiłowania ieh zwracają się przede 
wszystsiem ku o b a l e n i u  g a b i n e t u  Bi e -  
n e r  t ha i tó jest głównym celem. Jednak są 
oni przeciwni obstruscyi. Także dzisiejsze „.Arb 
Ztg.“ wywodzi, żo należy o b a l i ć  g a b i n e t  
B i e n e r t b a  i że dlatego Czesi zrooili by 
wiele rozumniej, gdyby zamiast obstrukcji, 
przeszli do z w y k ł e  i o p o u y c y i .  Tylko w 
ten sposób można ten cel osiągnąć Próby oba­
lenia gaMnetu za pomocą obstrukcji nśguy się 
Die naały Natomiast przez gb sowanie i stałą 
opozycję rzeczową można go ^oprowadzić do 
npadkn.

T a i e n & n m a  t o i i e r ć  i c r l u l e r z « .

Wiedeń. Jedna z tutejszych kerespoudencyi 
lokalnych donosi

Koło magazynów wojskowych, znaleziono 
z w ł o k i  postawionego tani na straży żołnierza 
101 p .p  K o w a c z a ,  stwierdzono, że ś m i e r ć  
j e g o  n a s t ą p i ł a  o d  k u l i .  Na razie nie 
wiadomo, czy zachodzi tu samobójstwo, czy też 
z b r o d n i c z y  z a m a c h .  Zastrzelony żołnierz 
postawiony był na w e reie przed oddziałem ae- 
ronautyczuym. Śledztwo w toku. Szczegóły 
śledztwa dotąd są mernane. Władze odmawiaj % 
bowiem wszelkich wyjaśnień.

S p h  A z i e f a  o i  M e .

(Telegramy „N. Reformy" z 25 lutego.)

Petersburg. (Pet. A g ) . Na wczorajszem po- 
siodzeuin D u m y  zaorał głos socjalistyczny po 
seł P o k r o w s k i j ,  który w dłuższej mowie 
omawiał czynność A z i e f a  i doszedł do wniosku, 
iy  agent policyjny Azief z w i e d z ą  r z ą d u  
dopuszczał się prowokacyj i był czynnym w ca- 
łym szeregu mordów 1 występków terorystycznych. 
Mówca przytacza szereg nazwisk innych agen­
tów policyjny cii, którzy również w celach pro- 
wokatorskich brali udział w aktach teroru.

Pokrowskij zakończył, iż tego rodzaju ma 
teryał jest dostatecznym dowodem, że c a ł a  
p o I i c j  u opiera się na systemie prowokacyj­
nym.

Następnie przemawiali d w a j  m ó w c y  ze 
skrajnej prawicy, którzy wywodzili, że nie ma 
dostatecznego powodu do iuterptlacj i, poniew aż 
cały materyał pochodzi z podejrzanego źródła 
socyalnc-rewolucyjnego. rnterpeł&cyę należy od­
r z u c i ć ,  tern bardziej, ie  Dama jest przeiiążo- 
na pracą i ma ważne sprawy do załatwieni!. 

Szereg mówców zapisanych do głosu, wyszedł 
^li —  widocznie w zamiarze przemawiania 

dopiero po ministrze. Powstał przeto nieporzą­
dek w liście mówców, z powodu czego prezy 
dent zarządził półgodzinną przerwę.

Mowa Stofypina.
Po pauzie mów ił pos. P e r g a m e n t  (kadet), 

który w dłuższej monie motywował interptla 
cyę kadetów, porzem zabrał głos prezydent mi­
nistrów S t o ł y  p i n  i oświadczył- 

Mimo wywodów mówców poprzednie! wydaje 
mi się interpelacja niedostatecznie uzasadnioną, 
ponieważ fakta jrzytoczone sto.ą w sprzeczno­
ści z materyałtm, który rząd posiada.

Zarzuty podniesione w interpelacji, pochodzą 
z obozu re wolucyjuego. Dlatego sądzę, że Duma 
wy słuchawszy mnie uzna, iż wobec postępowa­
nia rząau niema powodu do interpelacji z po­
wodu nielegalnej czynności.

Proszę nie oczekiwać edemnie obrony lub o- 
skarżen‘a, co Dy sprawę tę tylko zaciemniło i 
wyglądełoby, jak gdyby główną rzeczą były in- 
teresa rządu, a nie państwa. —  Osobiście odpo­
wiadając na interpelację, chciałbym całą spra­
wę oświetl1 ć ze stanowiska ezwsto państwo­
wego,

Prezydent min. przede w szystkim  chce poję­
cie prowokatora zdefiniować. W skazu,? on na, 
to,, że rewolucjoniści wszystkich, którzy ich za­
miary i czyny podają do wiadomości rządu, na­
zywać zwykli „prowokatorami". Natomiast rżąc 
może t y l k o  s p r a w c ó w  z b r o d n i  nazy­
wać Drowokatorami.

Nie zamierzam ani Aziefa bronić, ani go n- 
sprawiedliwiać Azief jest zwykłym ajentem 
policyjnym, któremu teraz przypiszą  przymio­
ty legendarne: szereg zbrodni. Rząd może się 
oj ierać tylko na materyale faktycznym.

Minister przytacza następnie fakta z życia 
Aziefa; opisuje obszernie materyał ministerstwa 
spraw wewnętrznych, który odnosi się zarówno 
do stosunków Aziefa z rewolucyonistami w roz­
maitych miastach Rosyi i zagranicą, jakoteż 
do stosunku jego % departamentem p o lic ji od 
r. 1892.

Petersburg, stołypin w dalszym tiągu mówił 
o r o l i  B a k a j a  w Warszawie, wskazał on na 
jego wydalanie ze służby policyjnej, co nastą­
piło z powodu z a r z u t u  w y m u s z e n i a .  (W y­
razy oburzenia w centrum).

Bakaj —  powiedział Stołypin — przeszedł 
natychmiast do obozu rewolucyjnego: ogło” ł 
on następnie w „Matmie" swoje pamiętniki, któ- 
ie  w wielu punktach, dotyczą r z e c z y  z m y ­
ś l o n y c h .

Następnie Stołypin omawiał czynności B u r -  
c e w a ,  których wyrazem jest terror, morder­
stwa, zamachy na monarchów i bomoy.

Z tego powudu B u r c e w w A n g lii i w 
Szwajcaryi miał dochodzenia. W  Anglii skaza­
no go na 18 miesięcy robót przymusowych, a 
ze Szwajcaryi go wydalono.

W  dalszym ciągu mówił Stołypin o trzecim 
oskarżycielu rządu rosyjskiego, Ł  o p n o h m ' e, 
etóry jest w śledztwie, albowiem przyjmował 
on w Londynie rewolucjonistów rosyjsk.cb i 
potwierdził że Azief jest agentem policji. W y­
rok o postępowaniu Tmpuehina wyda sad.

Z  wywodów moich wynika —  rzekł Stoły 
pin —  że nie ma powoda do pociągania do 
odpowieuziatóości urzędników policji i n:e roz- 
oerządzum dowodami, aby oskarżyć Aziefa o 
prownkatorstwo 

Jak długo rewolucyouóei pomugiwać się t>ę- 
dą terorem, t a k  d ł u g o  p o l i c y a  b ę d z i e  
m u s i a ł a  m i e ć  a w o i c h  s z p i e g ó w ,  Tego 
w ym aga ochrona cara i państw a 

Drogę do uzdrowienia Rosyi wskazał tron 
W y jesteście —  rzekł Stoły pin do posłów —  

powołani do wykonania tego, a rząd budują tyl­
ko rusztowanie, które atakują rewolucjoniści 

które chcą zniszczyć,
Czas ukończenia tej budowy zbliża się; cel 

osiągniem y, bo po naszej stronie jest nietylko 
siła, ale i prawo. (Oklaski w centrum i na pra 
w‘

2 Lodzi. (Samobójstwo. —  W jm usaenit. —  N ow i 
ochrana. —  Z klubu szachistów.)

—  W  restauracji hotelu lfanuteuffla pozbawił 
•ię życia wystrzałem z rewolweru, będący w to- 
warzystwib znajomych, porucznik artyieryi, W ło­
dzimierz L dziewica.

—  Fdzi. łono pozwolenia na założenia drugiej 
ochrony na Bałutacu To w opieki nad dziećmi.

—  Do mieszkania Morawskich pr*y ul. Pańskiej 
przyszedł 1 8-letni baudyta Adam W ęularek i za 
żądał wydania kilkunastu rubli, grożąc w razie 
odmowy, iż zaaresztuje ich jako ajent policyi śled­
czej. Morawscy kazał? W ęglarkowi przyjść za go­
dzinę po popieniądze o które mieli «*ię postarać 
Zawiadomione o najścia wiadze policyjne ukryły 
się w mieszkaniu Morawskich i zdemaskowały nie­
letniego bandytę. W ęglarek wyjął rewolwer i chciał 
strzelać; obezwładniono gc i odprowadzono do wię­
zienia

—  Klub szachistów wykazał 90 00  rubli ilocho 
z sŁcgo 6 0 0 0  rubli wpłynęło z gry... w  karty.

Katastrofa kolejowa. z« Lw owa telefonują 
nam:

L /re k cy a  kolei ogłasza: Dziś rano na ssacyi
L i s K O - L u k a w J c a  najechał pociąg1 towarowy 
jir  2094  na tojący na stacyi drugi pociąg tow a­
rowy Nr 2071.

Przy zderzeniu odniósł ciężkie obrażenia kondu­
ktor W ojdyło, a trzej inni kuuduktorzy zgłosili 
się chorymi.

Kiika wagonów towarowych i  maszyna odniosło 
uszkodzenia. Przeszkody wkrótce usunięto, oledz- 
two w tó. m

Mianowania. Ze L w o w a  telefonują
„G azeta Lw ow ska" ogłasza: Namiestnik prze­

niósł radcę policyi Gabryela K r t i n e r a  zr L w o­
wa do Przemyśla, a starszego komisarza poiicyi 
z Przemyśla Michała S o c h a ń s k i e g o  do Lwowa.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
lA r t y k n ły  w  t y m  d z n a le  n *e  p o c h o d z ą  o d  

r e d a k c j i )

D o l e g l i w o ś c i  ż o ł ą d k o w e
jak też ból głowy, uawrót, zgaga, zatwardzenie, 
zboczenie i  trawienin, b* dc apetytu itd. zn.kajtt 
zadz.wiająco szybko, jeżeli prsej cza* krót! za 
żywa się Bradego krople żołądkowe, snan* od wielu 
lat ze swej skntccsnośc'

R r a d e g o  k r o p l e  żołądkowe p o b u d z a ,„Lnie 
narząd trawienia. j>o n i'ca ,ą  aoetyt. zapebi. gają 
sadm icm euiu tworzeniu się kwasa w żołądku, 
zgadi i szkudliwym oznakom kiiaienia i —, nznai e 
z - wyborny bródek zepoliegzw czy. W yrak.z iię je 
tylko w  .j.teoe „Zun KBnigVon Cngara, W iedeń, 
I „  Fieiscbmarkt 1 skąc. wysyła się opłatnir, aie hcząe 
za opakowanie, 6 naszek za 5 aoron i .  w lelkie 
flaszki za 4 50 koron. Każda fa r im  ma być tym 

podpi.sm f t / ł k  ' d y  aaopatrzoej

B. asystent kliniki chorób v/ewnętrznych U. J.

i n -  K a z i m i e r z  F l i s
po oahjeiu  w W iedniu, Halli 1 Koloail sp«»cjalnjea

StUÓJÓW

w  z a A f - b s i e  c L o r ó l r  i o l ^ ń f c a  ł  k i s i e l i
ordynuje od godz. 3 —  5 po południu

Kraków, Szewska 27. 1360 3 10

Henryka iu n e M n a  
Szymon Ziesier
zaręczeni.

TUCllCu). ncioy Sac7

P o  z a m k n i ą c i s  L . t m e r j .

Kraków, 25 lutego.
1  iżby  rękotfzielniczfej. Ouegdaj oobyło się po­

siedzenie ścisłego komitetu budowy domu rękodziel­
niczego, pod przewudnictwem x,rczc38 P- K is o b u -! 
ckiego. Komitet ten, trzymająe się uchwały ogól­
nego komitetu, ułożył projekt dla wykonać się ma- 
ją e jih  szkiców do planów tej budowy, Przede- 
wdzystkiem znajdować się ma lokal dla laby rę­
kodzielniczej z potrzebnemi biurami, duża sala na 
tebrania rękod?ieln:cze, sala na posiedzenia w y­
działu Izby, sala cechowa, kancelarya Instruktora 
przem , kancelarya syndyka Izby, lokal dla K isy 
chorych majr-terskiei, lokal dla banku rękodzielni­
czego duży lokal parterowy na bazar dla sprze­
daż* wyrobów i narzędzi rękodzielniczycn, saia ns 
czytelnię dla członków Izby, lokal klubowy, lokal 
na reJskcvę pism zawodowych, lokal „'W zajemnej 
pomocy" rękodz i przem., lokal dla stowarzyszoń 
ezeladzi r kodzieinicaej. sala na czytelnię dla ter­
minatorów! lokal na p rz y tu łek  dla rtarców m ajorów  
rękodzielniczych,

P r o je k t  ten  przedłożono magistrztewi do rozpa­
trzenia, celem obliczenia, rozmiarów wydzielić się 
mającej parceli pod ty budowę. Pierw sze szkice 
budowy wykona p. radca budownictwa Zawiejaki.

CłrMco Thempio.
H otd  Pałace, i lanatorTum, k lim itjczn e  uzdrowi­
sko aimowe pod Fiume. 120 pokoi z  nowoczetnym 
komfortem Prospekty w js y B  dyrekcya Therapii. 
 _______________  1344  10 _____

Kursa telegraficzne.
Wiedeń. 25 lutego. Giełda połildniuwe.j 
gark  117-07. Rente m a ow a 9T«< Kente koroucwa 

v . , iorska 9Ó 70. AG-ye sustr. zakł. kred. 621 5. Ąkcy* 
re - zaLł. kr«d. 922-50 Akoye in gtoban . 1 9 9 u - - .  tkeye 

Unióroei k u L H f— . Akcye lI .h żts '*  ma b '4 -50 . Aanye l » u  
d er»jo l a 427-50. A k cje  kałai 1 uAtw iw yod *>63-— . Dom- 
bań ’ ’ 100-75. Ajtcye kolei Elóethe! o I 7 - - - .  A kjye Ubryk. 
iron. 4 0 - .  i k . - . .  tytoniow 835-- ^

piiae-ktncanyl Ak<-J» r-raakin-o T*w. aelaau^o
9320. Loey tutook.e 180-—. Robie JtG

Usposobi« nie: silne.

i S i  £ £ S R  «>»•
r a p  eobierie: spokojne.

Gieiua zbożowa.
Bućapeazt. 25 iuSeg*,. r e:»Btea aa aw iow ei 1V44 4*

10 46: pezenici na mej 18*82; i*T*uie» me paździei k
11 B8 dr 1T39; ir to  -ie kwiesiea 10 00 de l o f i l ;  *yte 
za październik 188 do 9'69; ewic me awieci™ 8 89 
do S-90; owies ta  pmśd*ieinik — d o ------
dia  mm maj 7 '4» ao 7 » ;  rmeoak ma Merpiou U  dO dr
14-70 . yVa»r**ko za 60 kg .

Ore y lepi* j. «bę< t « P r “ m«pow*ieit^o mierm,
pcaammrBo.

Cenoik izby handlowej l przemysłowej 
w Krakowie,

r. 95 imtego igode, 1 w połm«Hle.

L Wmluty.

Rnt'e ] apiei w » . 
siarki niemietiie .
Franki papierów . . . - ..................
i.iwudzioetom ukówki w zlocie...............

U. Ust; zaatawee.
5* Listy tezuwm e prem. Banko bipoŁ 
i%Ht D lstj iM tsw M  ó a n k i hipot,
4i*f * n • * -r*
41’’/ ! ,  Lrilj zeatawne Beaku kiejowoge 100
VI.

pteod iadają
w  knroameb 

tal 60 252 l&O
118 30 

J5 - -  
19 04

139 75 
-

99 75

93 -
a*, L ist/gaat g i .  Tuw. kred. sion lieos. «*  60 
f i, 7 .  i i  leta AS T5
U  :  :  :  .  .  ,

iłl. Obiłgacye 1 pożywki.
Geiicy lai** ubligaoye propinaoijite , 87 — 

4 '/, P o iy e u a  krajom- s 1 1898 . . . ,
4* .  „  I  I k  Lwowa . . . . .

O bligacje zomunalne Banku k*aj.
4•/, „ koleiowe . . . . . . .

e s  25 
90 75 

100 
»S —

117 80 
Ż5 75 
19 14

110 fC 
JM 75 
#f» 75 

101 -  QA _
•97 60 
97 75 
9« —

W  ■ 
2» 

*1 25
101 — 

94 -

TW tf* • t t i a K I i  a n a i l A  poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia ookoi sypialnych, Jadalnych,9 u H w D l l  J  CA salonów i t.p, Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszką keddry, dywany, dywa-
Kraków, ul. Szpitalna I. 34, naprzeciw teatru. Nr telefonu 738, niki. porty ery, Iirankp kapy na łóżka, serwety na stoły i t. p Ceny konk ureucyjne.
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1305 4 7

W  «JLTflE.R2VJie, 1486 1 3 

poszukuje m ło d s z e g o  k o a c y p ie n ta .

Aspirant formaty]
z l ‘ /i roczną praktyką poszuku,e posady w za­
chodniej G alicji, W . K . 149 p isie restante 

K ę t y .  j 484 1 3

P o d ró ż u ją cy
odwiedzający większe handle win i re­
stauracje zechce zgłosić się pod „Pro- 
wizya 17“ poste rest. Kraków. 1517 i  3

Chłopiec
wieku lar 14 lub 15, zostanie przyjęty 
jako praktykant do magazjmu E. Smi- 

d o w ic z a , K ra b ó w , Linia A  B.
1516 1 3

P O K O J E
ćlla dzieci, gabinety męskie, salony, sy­
pialnie, jadalnie, według projektów ar- 

i hitektów i artystów malarzy.

JÓZEF SPERLING
Kranów, ul Dunajewskiego I. 7.

1452 1 5

P a n ie n k a
w wieku lat 17, z dobrego domu, mu­
zykalna i władająca biegle językiem 
niemieckim, poszukuje miejsca jako bo­
na w domu katolickim

Zgłoszenia do księgarni „S T E L L A 1 
w Cieszynie 1505 l 3

skład tcnswiów pianin i harmonium,
poleca 121 45 o

nojleitfg intfmniii 
firm kmjMjyclL

Wyłączne zastępstwo fabryk Bfl- 
sendorferaj Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiowicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

Pokój
umebl. lub bez mebli, iroatoAy. zaraz 
do wynajęcia. Szczepańska 3, III p.

1502 1 2

Fanrykan. na prow incji (mieszkający 
2 kim. od miasta powiatowego i  staeyi 
kol.) poszukuje

pwtfnantHi
w celu dalszego ogólnego wykształcenia 
jego dwóch dorosłych córek, oraz udzie­
lania im początków gry na fortepianie 
i języka francuskiego. Zgłoszenia tylko 
listowne pod 15C3 przyjmuje Aamin. 
„N. Relormy“ . 1503 l 3

P o k ó j
do wynajęcia przy ulicy Grzegórzeckiej 
I. 14, I  piętro 1509 l  3

fis sprzedania:
W illa w  (Jzyżynach naprzeciw staeyi kolejowej 
położona, składająca się z  domu murowanego, 
dachówką kryt< go, o 6 poKojach, z łazienna, 
klosetem wodociągiem i terasą na ogród. W  po­
kojach posadzki i piece kaflowe, stajnia, szopa 
i ogrfd ow ccow j. Cena 35.c00 ker. Wiadomość 
w Krakowie, pl. Dominikański I, I p, 1094 5 6

P r o s t ą -  ż ą d a ć  -
darmo i oplatnje mego bogato ilustr. 
głównego katalogu z 300 rycin ze­
garków, wyrobów złotych, srebrnych, 
instrumentów muzycznych, wyro­
bów stalowych i skórzanych, przy- 
borów do palenia i gospodarstwa 
domowego etc. — Pierwsza fabryka 

zegarów v. Brux l lA N N S  K O  i i t  i i i ,  c. k 
nadworny dostawca w Briix mr 1390 (Czechy). 
Prawdziwy szwajc. zegarek Kickel-Anker-Rem., 
system Roskopf Petent 5 K, 3 sztuki 14 K. 
rAdler-Roskopf'1 Niekel-Anker-Rem 7 K. Pra­
wdziwy srebra. Rem. otwarty K 840. Bez ryzy- 
, j  Zamiana lub zwrot pieniędzy. 261 42 50

w in a
do sprzedania w Dębnikach obek Krakowa przy 
ni. Kraszewskiego 8. na wysokim parterze, ma­
jąca cztery pokoje obszerne, łazienkę, kuchnię, 
spiżarnię i inne wygody, w suterenach ubikacye 
mieszkalne, otoczona ogrodem owocowym, z 
którego można wydzielić parcelę pod buduwe. 
Odległość od tramwaju elektrycznego 10 minut, 
ud rynku krakowskiego 20 minut pieszo.

Wiadomość u właściciela na miejscu od go­
dziny 4 —G popolndniu. 494 21 O

L o k a l
lub mieszkanie na I piętrze z balkonem, widok na planty, przy ulicy Karme­
lickiej 4, składający się z 4 pokoi i kuchni lub oddzielnie z 3 pokoi, położony 
w najpiyncypalniejszem punkcie miasta, w zbiegu pięciu ulic, posiadający o- 
świetlenie elektryczne i gazowe, odpowiednie na biuro lub zakład przemysłowy 
jest ocl 1 kwietnia 1909 do wynajęcia.

Bliższych inform acji udzieli firma Zawiliński A Król, Kraków, ulica 
Karmelicka 1. 4 1513 i  3

z dnia 22 lutego podane do publi­
cznej wiadomości przez Aleksandia 
Włoczkowskiego jesr bezpodstawne, 
gdyż nigdy nie zaciągałam żadnych 
długów, ani myślę zaciągać. '

W. NłOUM a l h m L1508

IPofcój duży
frontow i, o dwu oknaLli, z umeblowaniem, po­
ścielą. dla osób miejscowych lab przejezznych 
Pań tub Panów na czas dłuższy lnb krótszy 
zaraz do wynajęcia. Może być i kuchnia z na­
czyniem kuchej. W ielopole 1. 7, I piętro, ..a 

prawo, 1230 2 2

Sklep
d„ wynajęcia od 1 kwietnia. Długa f>. 

2511 1 4

ŁoŁsy] Srrojn
wilnego i wojskowego udzielam prywatnie, 
stem najnowszy, wiedeński. — Wyuczam 
kro.kim . zasie. W arunki przystępne. Wiado- 
śi : ul. Łenartowi-za 14, III p., 56 1514 1 2

S 450.900
tytułem głównych wygranych w*
| *T c ią g n ie n ia c h

Najbliższe ciągnienie już dnia
1 suarca I9C9

W ło s k i l o s  e s e rw o a s e g o  k rzy ża  
W ę g . l o s u  c z e r w . k n y t a  

L o r  taaiy ilfca  ,  ,
S e r b s k i  p a ń s tw , (ty t o n io w y  to s )  

Jossitr  „ D o b r e g o  s e r c a 11.
Wszystkie losy w ilości C razem gotówką 

okoio 147  f i  lub na
37  r a t  m io s ią c z u y c h  po 4 J50  K .

Każdy los zostaje wyciągnięty. 
KaiychmiastuWfa, wyłączne prawo gry 

już po złożenia pierwsze j raty na prawne 
potwierdzanie kupna. — Zamówieni-, prze­
kazem pc ztowyra 1412 4 7

W ie d e ń iM  d om  wym iany 
R obert B s U e r , W ieleń  IV,, 

Hauptatrasae 206. (tylko „Paulanerhof-1).

Najlepsza i najiausze

cytry, gitary, altówki, 
klarunety, flety — oraz 
wszelkie instrumenta dę­
te tylko we fabryce in­
strumentów pod firma.

fe ru S L ’ cmg>iSSS 15. i<3P " Cenniki darmo. 
337 18 26

i  w ieM i t a p M y  zak!ad difWfaytH 
pojaztiw i w u j

ma zawsze na sprzedaż w Bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękno, od zamożnycu osób pocho­
dzące landa, półkrj to jedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego radzajn, lekk.o kabryolety, 
brc wns, i  t d. Kupuj o też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówar lub pr .jm uje 
w komis Karo Fischer Wied. i, 11, Fraterstiase 
72, Hotel Nordbalin. Tel. 20107. 111 -4  0

w wieku średnim, inteli­
gentna, mająca uiał.y kapi­

tał, z braku znajomości wys/łaby za 
stamzego człowieka na stanowisku, lab 
przyjęłaby posadę u wdowca dla zao­
piekowania się dziećmi. Sprawę traktuje 
poważnie. W . W. W. poste restante 
E s -a k ó w . ló o i  i  3

Kupuje
brylanty, złoto, srebro, platynę i drogie 
kamiebie M , 3 r f  " n e r ,  jubiler, ulica 
Szpitalna 1. 9, I  piętro. 911 7 11

Bez nauczyciela, bez nauki, bez znajomości nut
może każdy grać na moim

„ A  U K O R D E O N I  E “
pieśni, tańcć , i 
marsze. Na we­
sela. r a zabewy 
okolicznościow e, 
wycieczki i t. d. 
bardzo poDcenia 
godny. Instru­
ment ten ma 10 
hU łuszy, 20 gło­
sów, 2 klapy ba­
lsowe i kosztuje 

wraz ze sa m oa Ł Z liie r*  k o r .  2 -5 0 , 3 tr ą b k i 
k o r .  7*—. Kietofou z 10 kia wiszam , L j gło- 

łiui, 2 basami 4  f i .  W ysyłka za zaliczką lub 
po nadesłaniu pieniędzy przoz 

flANNSJ* KONRADA, Dc u eksportowy mstra- 
montów muzycznych w  B rd x  Nr 115 (( zecii., 
Bogato ilusti. polski katalog główny z 3000 
odbitek za darmo, opłacony. 452 5 6

I Z K 1A H A  LOUALd

i m m
I b i i i M O s l E M

z  U L IC Y  Ś w . AMMY L . 4 , ir& 
ŁJLFCSĘ D O M IN IK A Ń S K Ą  L . 1.

Dziękuję moim odbiorcom za zaufanie, liczę 
i  na dalsze poparcie z ich stiony.

Z  widokiem poważaniem
uu 310 W. BLhEJKO.

O G 4 E j C » S 9 S : E 2 X « U B ^
RADA NADZORCZA

S iM tzy s łiftlii p ożyciK w ejo  ImM ł IN I M M C  tu H ik w fe
zaprasza P. T. Członków Stowarzyszenia na zwyczajne

XXXII. Walie Zgromadzenie
d n i a  7  m a -  c a  1 9 0 9  o godzinie 4 po południu odbyó się mające. 

P r ie d m lo i  o b ra d :
1) Sprawozdanie D yrekcji z czynności za role 1908;
2) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskiem udzielenie absołutoryum z czyn­

ności i rachunków za czas oa 1 stycznia po 31 grudnia 1908; 
o) Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału zysku;
4) Odczytanie sprawozdania z lustracji Związkowej z dnia 21 — 23 maja 1908;
5) Zmiana statutu z dnia 25-go marca 1895 a względnie uchwaleuio nowego

wedle wniosku Rady nadzorczej z dnia 25 września 1908;
6) Zatwierdzenie wyboru jednego członka dyrekcyi i zastępców dyrektorów;
7) W ybór 4 członków do Rady nadzorczej w  miejsce ustępujących, a w razie

uchwalenia nowego statnru, wybór dalszy 3 człouków;
8) Wybór komisyi rewizyjnej;
9) Wnioski członków.

Maków, 20 lutego 1909. 1500
Prezes: ' Sekratarz:

D r  A .  K a r a ś .  J a l f t f b  O b t u ł o n i c z .

w pięknej górskiej okolmy, między Katami i Kosowem, 13 kim od staeyi kniejo­
wej w Wyżnicy, 39 bek. 23 a. grunta urendowanego, w tom 8 liok. 41 o. lasu, 
■i demem mieszkalnym, oiieyną i budynkami gospodarskimi, z wolnej ręki Earaz 
l !o  S . i r ie la n ia  Ź5 pow»du nador sprzyjających wmunków klimatycznych i zdro­
wotnych w y b o r n e  m i e js c e  n a  z a ło ż e n ie  s a n a to r y u m . Bliższej wiadomości 
udzieli c. k. uotaryusz w  Jarosławiu. 1386 4 6

I r s k i o ,  M

(naprzeciw Odwacltn).

Dzwonki elektryczne urządza po do­
mach prywatnych, hotelach, fabry­
kach w miejscu i na prowincyi po 
umiarkowanych cenach, ręcząc za 

wj konanie robot)'.
IN a żądanie ilustrowane cenniki dar­
mo. opłacone. o&s 13 2t

u r n
ira s o ii

J a lc o  j e d y n a  f i r m a  w  m o n a r c lu i ,  p O Z Q S }n | ? ,C c  P 0 Z 3  k a f l e -  
len? a»isSro-w-i2lerskim, p o le c a

n i i f i  m i
L W Ó W , Plac Smolki L . 3.

P w szertaeia  I Ra|i0iekszvclB na
k&sii#ne^de t  Y * upri. WieK&rbaFśsklsh Fak^k sły- 

iek i t̂@?nssai©wiP£li)
znakomite wyroby tychże, jako to: ia03 3 6

K 3 3 s ik e r y  podwórzowe i  do ieni wiazdowych.
P ł y t k i  posadzkowe o najpiękniejszych wzorach dla domów, kościołów i fabryk. 
C łk la d z in y  fajansowe i płytki fasadowe koloiowc i glazurowano

p o  u e s ia c h  p o z j& k a r t e lo w y c h ,  n a jn i ż s z y c h .

\yislkie zapnsy na składzie. Oferty i wzory Bezpłatnie.

C ooo?!, ij iw   c ------ *v
UWaiaó na nazwę „Jacobr

ów „Jaeobi“ 
219 18 26

<8.2 ■* 
S, S. a

W piacown* sukien damskich
przy ul. św. Krzyża I. 7,

przyjmuje się suknie do roboty z ele- 
ganekiem wykończeniem po cenie przy­
stępnej. 1397 3 4

Healnośó
piękna, solidnie zbudowana, z 5 pokoi i 
kuchni, ogrodu owocowego i warzywne 
go 165 sążni □ ,  róże i winogrona pra­
wdziwe przed domem. Cena 20.000 ko­
ron, w tem 6000 długu bankowego. Od 
rynku krakowskiego 30 minut drogi. 
Informacyj udziela od g. 3— 5 Poczta 
Prądnik Czerwony. 1379 4 6

Ma&ażysil«:a
egzaminowana, poleca bię W P. Doktorom i Sza­
nownej Publiczności. W ykonuje wszclkio ma­
saże i przyjmie opiebę nad cncTymi.

J .  R a d o m s k a  
1306 6 8 ul. Szlak 7, II p., drzwi 61

C iałopiec
w wieku około lat 14, umiejący czytać 
i pisaó, potrzebny do drobnych posłng.

Wiadomość w Administraeyi „N Re­
formy*1. 151

zarondowanogo w Jasielskiem z powodu 
ciężkiej choroby pół praw sprzeda za­
raz W. Charlewski, Kraków, Wielopole 
1. 10. 1280 4 4

SUKNA,

dodeny i modne materye na 
ubrania poleca

Karol Kocian
skład sukna w Humpolcu 

(Czechy).
Próbki upłacone. Ceny fa­
bryczne. ' 751 5 O

Na źurfiksy wielkopostne
Znakomitą herbatę jawajską „PiajaL“ , angiel­
ską Hornimanna, rosyjską oryg. Popowa, do* 
skonało herbatniki, czekoladki i t. p. po naj­

niższych cenach poleca 1412 3 10

64ZAR CUKROWY
w I Ł i a l i t m  i c ,  S ł a w k o w s k a  8.
iio wynajęcia2 pokoje umeblo­

wane zaraz, 1 po­
kój umeblowany od 1 marca z obiada­
mi lub bez. Szlak 6. 1401 7 10

funkcjonujące bez zarzutu poleca 
po najniższych cenach fabrycznych

H&MS K3HSA0
c. k. nadw. dostawca 

l s r u x ,  N r .  7 1 8  ( C z e c h y )

Fonografy o 2 walcach 9 K. Gra­
mofon z 2 kawałkami myzycznemi 
22 K. zażądać mego ooficio ilu­
strowanego głównego katalogu z 
3000 odbitek za darmo, opłati i° 
Wysyłka za zaliczką. Niema ryzy­
ka! Wymiana dozwolona. 3191010

H. klusiriska
poleca swoją pracownię sukien damskich w 
której rykonuie roboty podług paryssień żur- 
nali. Kraków, Długa 22, I p. 1432 3 3

RoMta Niemka
udziela lekcyi języka niem. metodą Ber- 
litza. Graniczna 14, II p, j 434 4 6

u
do konfekcyi i do użytku prywatnego 
w każdej potrzebnej objętości, w najno­

wszej, bardzo pięknej formie poleca 
A .  R a . n h a r ( e r 's  N a c l i f .

P F T E S 3 P E IL -3M
810 15 30 BUsten-Atelicr 

W ie a , I., G o ld s c h m ie d g a s s e  13.
Im.itr. cennik „S “ za darmo, opłacony.

Ił 01
adwokat w Wadwicach

poszukuje r u t y n o w a n e g o  k o n -  
c y p i e n i a .   1443 4 o

Uczeń VI! kl. ?imn.
poszukuje lekcyi Zgłoś z. pod A . S . P. posto 
sestante H ra k ó w  za okaz. kwitu inseratow. 

1438 3 10

Ififl K i fiiioroi zaw->TObieni08ta,e3Po-
«JU w IV I U / l l  I b j  sady w jakimkolwiek 
urzędzie, w magistracie więKszegp miasta lub 
w poważniejszej instytucji fiu., zapłaci młody 
człowiek z egzaminem z rach. państwowej, z la- 
dnom pismem. Dyskrecya zapewniona. W iado­
mość pod ,,Cierpliwość", p. Ocieka, ptzy Rup- 
czycach._________________________ ] 468 2 3

% kiemika
handlu

poszukuje się bardzo zdolnego i energi­
cznego kupca z działu korzennego. Kau­
c ja  1000 kor. wymagana.

Zgłoszenia listowne pod 1430  przyj­
muje Administr. „N. Reformy11. 1430 3 5

v T&rehak ftapierowych
dostarcza dobrych tanio fabryka torebek papierowych I I E N R Y H  E R N S T ,  W i e d e ń ,  
IŁ /f i, S l l i d t l a u p l a i z  1 7 ,  własna druk rnia z ruchom elektrycznym. Telefon 18543.

Osobliwość; W ielki wyrób płaskich torebek. 905 10 10

P A T t N  TY
wyjednywa we wszystkich państwach 

inżynier C . D Z B A Ń S K I  
przez c. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VII., Lindengasse 2. (Telefon 5652).

01 16 0

s

a mimo tego jest rzeczą użyteczną. Rozumiemy przez 
to swoją bardżu zajmującą. 64 strony mającą ilurtrowana.

„rozprawę o nowoczesnej clcktrotecapii", v której w sposób

iarna broszura mówi jednak nio tylko o przyozynach 
powstawania rozmaitych cie.piou, lecz udziela takz" 
i ad, w jaki sposób możnaby choroby rsunąć radykalnie. 
Nie pov.’inien przeto z idon chory pominąć tej korzystnej 
sposobności, leoz kupon znajdujący się niżej zaopatrzyć 
dokładnym adre; em i przesłać nam, a otrzyma b..-zw k - 

cznie wymienioną oroszurę za d a t-m o  i  o p ła tn lr .

Slekts-i - tlierapeaHsplie ^rdication
W ie d e ń , I., S ch w a n g & sa e  N r 1, D o tz a n in ,  A b f. 3S.

IC s ip o n  n a  k s :ą ż S (Q  z a  d a r m o :
Do „  9*5/2 1909.

E l c k ł p o - T l i e r a p c u i z a i *  " r t i u ł i t i o n
/ i c n ,  I . 9 S c h w a n j j a s s c  N r  l ,  M e z z a n i h ,  A b t -  3 8 .

Proszę przysłać tu! dzidko; , -ine Abhaedlunp ilber modeine 
lektro-Therapie11 <za darmo opłatnia w zamkniętej koporcie.

W IS

Elektro-Therapie

Nazwisko;

Adres

W . A S .  B  W W W ilh  = H A  IE A & T M  S 7 N K U
MU te i ^ J U n i n  B I M  5 ^ najświeższe transporty ryb m orskich, rzecznych, żywych, bit>

H / ‘. P O S V
najświeższe transporty ryb morskich, rzecznych, żywych, bitych, wędzonych, m arynowanych oraz różnych 
gatunków konserw, najJepsze m arki kaw ioru astrachańskiego. U/ysyjftj flO PfO'l/inC!/2 USnUtBCZnifl SIC OtiWfOtną POCZtB.

poleca

Z  D rukarni L iterackiej W K rakow ie, ul. Jagiellońska 10 . liządca (kukana L, K, Górski.


